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Zachód 


— Wczoraj w kościele Opieki Ś-go Józefa, odbyło 
wię uroczyście dopołudniowe Nabożeństwo z wysta- 
wieniem N. Sakramentu, kazaniem i processją ku ucz- 
czeniu Najsłodszego Serca Pana Jezusa. | i 

— Wczasie Wotywy w kaplicy literackiej kościoła 
_ katedralnego, wykonano mszę Hesera, na Offertorjum 
| solo bas J. Krogulskiego, a na zakończenie Hyma d3 
Najświętszej Panny, Łodwigowskiego. i 

— W kościele Ś-go Marcina wykonano w czasie 
Summy mszę Hesera, na Offertorjum duet (sopren i 
bas) I. Chwaliboga, na Benedictus modlitwę, (solo-so- 

ran) Rubiniego. 


Goniec Urzędowy zamieszcza następujący telegram: 

Liwadja 20 października. Dnia 19 z rana przybył 
z Kaukazu na południowy brzeg Krymu Jego Cesar- 
ska Wysokość Namiestnik Kaukazu z Najdostojniejszą 
Rodziną i stanął w pałacu Oriandzkim. 


aan 50 letniej służby w stopniach oficerskich ś. p. 
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— B— Z pomiędzy wielu drobnych sprężynek ko- 
mizmu, któremi fabrykanci efektów scenicznych po- 
sługują sięw farsach i w ogóle w utworach więcej jak 
wątpliwej wa? ci, ułomności fizyczne, jak np. głu- 
chota, jąkanie i t. p., mocno się już zużyły, — i przy 
dzisiejszych wymaganiach sztuki, — chyba tylko epi- 
zodycznie, w rodzaju przyprawy dla drugoplanowych 
postaci, — na scenie występować mogą. Moda tego ro- 
dzeju danych komicznych już przeszła, — i dziwić się 
| temu niepodobna. Użycie czynników tak dogodnych, 
z samej natury rzeczy nastręczających t ysiące kom- 
| binacji scenicznych, — nie potrzebowało wydatku ani 

trochy talentu, i przedstawiało kopa lnię w której 

byle tylko zręczne ręce obficie czerpać mogły—iczer- 
pały też aż do znudzenia, 


GE 


% 

„Głuchota jako oś obrotowa akcji scenicznej, poja- 
wiła się w sobotę, niby rodzaj anachronizmu, w nowej 
farsie pst: „Dwóch głuchych“ przedstawionej . poraz 
pierwszy w Teatrze Rozmai tości. A jednak publiczność 
głośnym i szczerym śmiech em świadczyła, iż bawi się 
wyśmienicie, Dowodzi to wprawdzie, że są rzeczy 
wiecznie śmieszne, ale wyprowadzać ztąd wniosek o 
wartości sztuki, byłoby rzeczą iiieco ryzykowną. 
Śmiano się z Żółzowskiego, śmiano się z Damsego,— 
o Sens w sztuce nie wiele się troszcząc. Jest głuchy 
do którego co innego w ucho krzyczą, —co innego mó- 

| wią zwykłym głosem. Jest drugi udany: głuchy: obaj 
prowadzą z sobą rozmowę, jak mówią francuzi de coq 
a l'âne, —o resztę mniejsza. $r ; 
* 


Resztę streścić można w kilku słowach. Stary pocz- 
ciwy filister, przypadkiem ogłuchły, — ma Dry Sobie 
córkę, którą kocha na swój sposób, odrzucając naj- 
lepsze partje, 8 Szukając „wymarzonego zięcia”, Ślepy 
traf, przyjąwszy Ra siebie postać królika, sprowadza 
do domu głucheg0,—młodego człowieka, który ugania- 
jąc się zapalczywie za niewinnem zwierzątkiem, opa: 
nowany szlachetnym nemrodowskim szałem, wpada 
na grunta filistra, NISZCZY płoty, rozbija inspekta, aż 
nareszcie ujęty przez strażnika leśnego, przyprowa- 
dzony jest przed cblicze pana domu. Młodzieniec wi- 
dząc się zagrożonym procesem i kozą, wpada na myśl 
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Adres Rodakoji „Kurjera Warsz.”: PLAO TEATRALBY, Hr 5, dom W. L. ZABLOCKIEJ. 


(nie wiemy dobrze dla czego) udawania głuchoty i te- 
mu wybiegowi, zawdzięcza nietylko łaskawe przyjęcie 
gospodarza, ale zaproszenie na obiad, i w dodatku... 
ofiarowanie ręki córki. Tak jest, dla starego filistra, 
ideałem zięcia jest człowiek głuchy. Jestto dość zręcz- 
nie pochwycony rys egoizmu starości. Ojciec lękał gig 
perspektywy zięcia dobrze słyszącego. Młodzi rozma- 
wialiby przycichłym głosem, wyłączając go zupełnie ze 
zwykłej codziennej wymiany myśli. Wolał więc pie- 
ścić w wyobraźni obraz domowego szczęścia w którym 
by córka trzymając w każdej ręce po jednej trąbce 
akustycznej, odbywała ze świeżemi usteczkami pere- 


grynacje od ucha mężowskiego do ucha ojcowskiego. 
(o za szczytnajmiłość! —Tdeał szczęścia jest już bliskim 


urzeczywistnienia; młodzieniec udał się nawet do po- 
koju przyszłego teścia w celu zmienienia toalety, — 
gdy nagle przyjeżdża słynny lekarz, i wciągu kilku 
minut leczy głuchego zjego ułomności. Następuje 
zmiana frontu: drugi rys egoizmu. Wyleczony filister 
nie chce słyszeć o zięciu głuchym, pragnie.się go po- 


zbyć zaraz przy obiedzie, traktuje lej brutalsku, po-- 


zwaląjąc sobie tej szmej przyjemności, której wzglę- 
dem niego własny lokaj sobie pozwalał, — to jest da- 
rząc go najnieparlamentarniejszemi epitetami, — wy- 
mawianemi zwykłym głosem, w czem mniemany głu- 
chy, nieświadomy jego wyleczenia, nie mu dłużnym nie 
zostaje. Jestto najlepsza scena z całej farsy, która 
kończy się wykryciem wybiegu młodego człowieka i 
naturalnie... małżeństwem. 


* 
* 

Akcja, jeśli o niej w takiej drobnostce mówić się 
godzi, nie jest jak należy stopniowaną. W całej ro: 
bocie znać pewną chwiejność i lękliwość wpadnięcia 
w zbyt zużyte efekta. To też w pierwszych scenach 
żywioł komiczny wypływający z zestawienia głuchoty 
rzeczywistej z udaną, nie jest należycie wyeksploato- 
wany. Istotne życie zaczyna się dopiero gd chwili, 
w której deus ea: machina w postaci „elektro-galwa- 
no-akustyki'* obdarzył bohatera normalnemi filistrow- 
skiemi uszami. Od tej sceny ożywia się gra artystów, 
wywołując w widzach śmiech homeryczny. Żółkowski 
wybornie pochwycił odcienia przedzielająca zupełną 
głuchotę od doskonałego używania organu słuchowego. 
Rozczarowanie zrodzone przekonaniem 0 niewdzięcz- 
ności lokaja Bonifacego, oddate było znakomicie w ca- 
łej fizjonomji, w najmniejszem poruszeniu artysty. 
Sądzimy jednak, że w pierwszych scenach w rozmowie 
z pseudo-głuchym, większe podniesienie głosu jest ko- 
niecznem, — inaczej ginie cała intencją autora. Pan 
Damse w postaci Bonifacego zyskał jedną więcej do- 
brą rolę w swym repertoarze. Istotne zdolności ko- 
miczne tego artysty, poparte skromną a sumienną i 
inteliigentną pracą, czynią go Corąz dla sceny naszej 
pożyteczniejszym. Pan Szymanowski, dla którego role 
podobne do sobotniej nie są już nowością, byłby może 
więcej wlał werwy w postać udanego głuchego,—gdy- 
by go pamięć nie zawodziła. W ogóle na na- 
szej scenie zbyt często sprawdza się teraz ta maksyma 
s OR: że pierwsze przedstawienie jest ostatnią 
proba.. 


—N— Takeśmy przywykli spotykać na wszyst- 
kich koncertach Mon maaki tłumnie śkrólnódadią| pro 
bliczność, żeśmy wyjść nie mogli wczoraj z podziwie- 
nia, ujrzawszy wcale mierną ilość zebranych słucha - 
czy na koncercie jego w salach redutowych, Coby to 
oznaczać miało, nawet domyśleć się nie możemy. Bo 
przecie publiczność wie dobrze i jest z doświadczenia 
przekonaną, że na każdym koncercie jego usłyszy 
rzeczy godne słyszenia. Zresztą oprócz przyjemno- 
Ści i korzyści, jakie się z nich odnosi, trzeba wziąść 
na uwagę obowiązek moralny na publiczności ciężący, 
podtrzymywania kompozytora własnego, któremu pod 


względem twórczości nie mamy równego i który nie- 


zaprzeczenie chlubę naszę stanowi. Czyżby brak na- 
zwiska cudzoziemskiego tak wielkim było grzechem ? 
A zresztą może siedemdziesiąt drugie przedstawienie 
„Pięknej Heleny,“ odciągnęło wczoraj naszych melo- 
manów.  Jakkolwiekbądź symptom ten nie mniej jest 
dziwnym jak smutnym. Oby wszakże był tylko przy- 
padkowym i przemijającym! 

Tem bardziej zaś żęłować wypada tych, co na wczo- 


_ (w tem mieści się już opłatą 
pocztowa za przesyłkę kop. 96; 
oraz za opakowanie i Ekspedy" 
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rajszy koncert pofatygować się nie raczyli, że usły- 
szeliby rzeczy dziwnie piękne, których gdzie indziej 
nie usłyszą wcale. 

Oprócz trzech ustępów, cały program był wypeł-- 
niony wyjątkami z opery Moniuszki p. t. „Straszny 
dwór:* a 

Ci go wczoraj na koncarcie nie byli, mogą się prze. 
konać 0 piękności śpiewów solowych, W taj opacze , 
z szesnastu ustępów główniejszych w dzuku się znaj- 
dujących (nakład Gebathnera i Wolffi). Als- z tego. 
jeszcze mieć nie będą pojęcia ani o odcienich orkie- 
strowych, ani o prześlicznych chórach i śpiewach zbio- 
rowych, stanowiących główny wdzięk tej opśry. 

Wszystkie osoby udział w koncercie biorąca wy= 
bornie się z zadania swego wywiązały. 

Pani Dowiakowska zaśpiewała romans z „Paryi* i 
aryettę z nowei opery Moniuszki p. t. „Batat. Ta 
ostatnia zawiera w sobie niemałe w wykonania tra- 
dności, które jednak przy mechanizmie p. Dowiakow- 
skiej wydały się łatwemi. Wykonanie tych śpiewów, 
jakkolwiek bardzo dobre, zyskałoby niemało, gdyby 
p. Dowiakowska zechciąła w nich, choć przynajmaiej 
wrecitatiwach, mniej używać owej nieuchronnej sztucz- 
nej wibracji, tak każącaj naturalność i prawdę, a o co 
ją jaż od lat tylu napróżno błagamy. 

Panny: Wojakowska i Szlesinger, zaśpiewały bar- 
dzo wdzięcznie duet Hanny i Jadwigi „Z pod igiełek 
kwiaty rosną.“ Głos altowy panny Szłasingar, jąk- 
kolwiek nie wielkiej siły, bardzo jest sympatyczny i 
mógłby na scenie naszej być bardzo pczydatnym. 

"Pan Kóbler zelektryzował słuchaczów wybornem 
wykonaniem arji Miecznika „Kto z mych dziewek.* 
Ależ bo to i wdzięczna arja! Gdyby ją choćby ńa 
Madagaskarze w narzeczu. miejscowem wykonano, 
toby i wtady łatwo poznać było, że jest... E aropejską, 
Musiał też ją na poyszechne żądanie powtórzyć. 

Z wielkiem przejęciem się i życiem. pan Cieślewski 
wykonał pieśń Zbigniewa „By wasze pić zdrowie“ i 
pieśń Stefana przy kurantąch zegarowyeh. Za tę 
ostatnią był zapalczywie wywoływanym. 

Pan Prochazka nie mniej teź dobrze swój śpiew wy- 
konał. i 

Alé największy urok wywierały chóry. W chórze 
„Niema niewiast w naszej chacie* tenory wybornie 
się popisały. Chór podczas lania wosku zawiera w so- 
bie tyle drobiazgów artystycznych,'że się go nasłu- 
chać nie można. 

A co to za szczęśliwy pomysł ułożenia mazura na 
chór i jaki to efekt ogromny wywiera! 

Zakończono koncert „Polonezem koncertowym“ 
Moniuszki, któryśmy już raz publicznie wykonany 
słyszeli. 


Że publiczność była z koncertu całego zadowoloną, 


najlepszym na to służyć może dowodem to, że wbrew 
przyjętemu u nas zwyczajowi, nie wychodzono przed 
skończeniem, ale aż do ostatniej nutki wszysty cier- 
pliwie dosiedzieli. 


, —Q— Jedna z zabaw zimowych warszawskich, już 
się rozpoczęła. 

W salonie obywątelskiej resursy; wczoraj odbył się 
pierwszy koncert orkiestry uorganizowanej i dyrygo- 
wanej przez pp. Lawandowskiego i Kuhnego. 

Program tej zabawy muzycznej, obfitował w nowo* 


nej. 
Na początek, trzydziestu sześciu artystów pomiędzi 
kiaren kosfdówali się: Pistor arfista, ork ien ted 
| i Tomaszewski flecista, wykonało pod wodzą p. Le- 
/ wandowskiego, jednego z czarownych polonezów Cho- 
pina. 
Uwertura ź operetki /ndżgo: czyli czterdziestu roz: 
bójników, utworu Straussa, zeszpeciła nieco, wstęp do 
drugiej cześci koncertu. Jestto bowiem muzyka bez 


myśli i dowcipu. Straussowi, widocznie niedały zasnąć 


laury złote Offenbacha i popełnił operetkę, której... 

przyjemność wygwizdania, Wiedeń odstąpił Berlinowi: 

` W ostatnim numerze Signale, czasopisma muzycź* 

nego wydawanego w Lipsku, czytamy następujące 000- 
è nE 


ści i w kilka utworów muzyki rzeczywiście estotycz- 
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"nę Indigo i Operetka Straussa 
dniach w teatrze Krolla, wzbudziła.... tylko niesmak 
ogólny. Strauss zapragnął być większym niż jest i stał 
się śmiesznym. ć 
Pan Lewandowski zaprodukował trzy swoje nowe 
kompozycję Flegantkę polkę, Stokrotkę, także polkę 
i energicznego obertasa p. t. Zawierucha. Melodje te, 
były bardzo hucznie oklaskiwane. i 
Prześliczną ozdobę ostatniej części koncertu stano- 
miła pieśń Gounoda p. t. „Na wiosnę“. Melodję tę uro- 
w prestocie swojej, wyinstrumentował p. Kuhne 
iistotnie wyśpiewał na swojej trąbce z akompanja- 
mentem arfy, dominującym ponad całą orkiestrą. 
"W Wiedniu; ten utwór Gounoda w bieżącym roku, 
czarował zwolenników lekkiej muzyki, egzekwowały go 
tam, orkiestra Edwarda Straussa i orkiestra pułku króla 
Wirtembergzkiego, która w r. 1867 podczas wystawy 
w Paryżu, zdobyła sobie premjum na konkursie urzą- 
as A dla wszystkich europejskich kapeli wojsko- 


Słuchaczów w sali resursowej, zebrało się wczoraj 
do tysiąca. Było to towarzystwo ugruppowane z ludzi 
pracy z tych, którzy po sześciu dniach pracy, słusznie 
mają prawo w dniu siódmym, przez kilka godzin ro- 
zerwać się muzyką popularną. Koncerta orkiestry 
warszawskiej odbywać się będą w każdą niedzielę 
i święte, miesięcy zimowych i przedwiosennych. 


—Q— Richelieu, ów Richelieu, którego trafnie na- 
zywano najmłodszym z urwisów Rejencji, znalazł 
wczoraj w komedji p. n. „Panna de Belle Isle* nowego 
przedstawiciela w panu Bendzie, występującym -po raz 
szósty na scenie Teatru Rozmaitości, 

e p. Benda jest zdolnym i doświadczonym artystą, 
o. tem mieliśmy sposobność przekonać się ze staranne- 
go opracowania szczegółów roli i z kilku scen zprawdą 
i poczuciem odegranych. 

W pojęciu charakteru artysta mniej był szczęśli- 
wym. Nie widzieliśmy w nim przebiegłego dworaka, 
dystyngowanego nicponia, lekkomyślnego rozpustnika, 
a przedewszystkiem nie widzieliśmy w nim Francuza. 

_ Richelieu pana Bendy wyglądał raczej na zacnego 
członka prowincjonalnej municypalności, nadętego wa- 
żnością swego powołania. 

Improwizowany przez siebie samego bohater z pod 
„Fontenoi, nie posiadał w drażliwych zwłaszcza wypad- 
kach angielskiego chłodu, którym p. Benda obficie grę 
swoją nacechował. 


Widocznie ten rodzaj ról nie jest odpowiednim dla 


owi 

ypowiadamy te uwagi powodowani jedynie bez- 
stronnością, i życzliwością ponieważ uznajemy rzeczy- 
wisty talent p. Bendy, i pragniemy aby on ukazywał 
się nam zawsze w jak najlepszem świetle. 


Wiadomości miejscowe. 


= W ciągu ubiegłych dwóch nocy byliśmy świad- 
kami dwóch znacznyzh pożarów. 

Pierwszy z nich wynikł w nocy z soboty na niedzie- 
Jẹ o godzinie 11, przy uliey Pawiej, w domu drewnia- 
nym Nr. 47 pod samemi okopami w zabudowaniu, 
w którem przygotowywano lampki łojowe, Ogień zni- 
szczył to zabudowanie w zupełności, poczem przeniósł 
się na sąsiednie budynki: mianowicie na stajnię i dwa 
dworki mieszkalne: jeden w possesji Nr. 47 a drugi 
w posessji Nr. 45. Zabudowania te ocalił ratunek 
czterech warszawskich oddziałów straży ogniowej. 
Przy ratunku część palącego się sufitu, zwaliła się na 
głowę dowódcy 2 części straży kapitana Skowrońskie- 
go i feldfebla tejże części Rutkowskiego. Kaski jednak 
osłabiły uderzenie i niedopuściły niebezpiecznych na- 
stępstw. 

Drugi pożar daleko większy od poprzedniego wy- 
buchnął dzisiejszej nocy wkrótce po godzinie 11 za 
Pragą, w stronie Pelcowizny. Ogromne kłęby dymu 
i słupy płomieni wznoszące się w powietrze świadczy- 
ły o wielkości pożaru; ponieważ jednak widocznem by- 
ło że ogień wszczął się daleko po za miastem, nie ca- 
ła zatem straż ogniowa wyruszyła na miejsce, ale dwie 
jej tylko części 2 i5 (prazka i ratuszowa) pod do- 
wództwem naczelnika straży, pułkownika Majewskiego. 

Pożar wybuchnął mianowicie w kolonji Różopolu, 
wsi Aleksandrowo należącej do dóbr Białołęki, na 
czwartej wiorście po za rogatkami petersburskiemi, 
a więc blizko o milę od środka Warszawy. Przybyła 
straż zastała w płomieniach całą już kolonję, z wyjąt- 
kiem czterech jeszcze zabudowań. Stawy miejscowe 
ułatwiały ratunek, pozwalały bowiem sikawkom wprost 
czerpać wodę, silny jednak wiatr nie pozwalął długi 
«czas opanować ognia. Zresztą żar tak był wielki, że 
z początku o 50 kroków od palących się stodół i bro- 
gów zaledwie można było wytrzymać. Naraz bowiem 
stało w płomieniach blizko 20 sąsiadujących z sobą 
ogromnych zabudowań gospodarskich, lub brogów 
i sag a palące się zboże i siano wylątywało w po- 

„wietrze. 
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przedstawiona w tych. | 


Opanowano ogień dopiero o godzinie w pół do 
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czwartej rano. Ocalały tylko cztery zabudowania, 


mianowicie dwór, z którego zrzucono dąch oraz 
mniejszy dworek, jedna stodoła i jedna szopa. Reszta 
spłonęła. Zdołano jednak urątować cały inwentarz 
i niektóre ruchomości. Spaliły się zaś, ogromna sto- 
doła i spichrz murowany ze zbożem i maszynami, ho- 
lendernia z dwiema stajniami, dwie inne stajnie z wo- 
zowniamiiszopami, chlewy, składy, —wszystkie zbudo* 
wane z drzewa w słupy murowane, wreszcie trzy bro- 
gii dwie sterty ze zbożem, oraz sześć stogów siana. 
Zboże było zaledwie dopiero w trzeciej części omłó- 
cone. _ 

Straty jakie poniósł w skutek tego pożaru właści- 
ciel kolonii p. Rajkowski, znany majster  mularski są 
ogromne. Szkody te tem większe, że wszystkie bu- 
dynki były rzec można zadziwiające swym porządkiem 
i pięknością. Zabudowań bowiem równie wielkich i 
ozdobnych jak spalone, nigdzieśmy jeszcze nie widzie- 
li. Podziwialiśmy gust i dbałość właściciela żałując, 
że wypadek zniszczył wszystkie jego zabiegi. 

Zboże pali się jeszcze dzisiaj. Straż powróciła do 
Warszawy po godzinie 5 rano. 

Przyczyna ognia dotychczas nie wiadoma. 

= W tym tygodniu w teatrze warszawskim ujrzy- 
my kilka nowości. W piątek komedyjkę przerobioną 
z francuzkiego, przez Kazimierza Zalewskiego p. n. 
„Bez stanu“; w sobotę zaś komędję Oktawiusza Fe- 
niletta p. n. „Dalilą*. Prócz tego we wtorek panna 
Miller-Czechowska wystąpi w „Lukrecji Borgji*. 

= Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
ogłosił konkurs na wykonanie obrazu treści religijnej. 
Warunki konkursowe, interessowani przeglądać mo- 
gą codziennie w kancellarji Towarzystwa. 

= Wsobotę teatrze wielkim w miejscezapowiedzianej 
„„Lukrecji Borgji, która odłożoną zostałą z powodu 
nieusposobienia panny Miller-Czechowskiej, przed- 
stawioną została po raz 149 opera Moniuszki p. n. 
„Halką*. 

= Dnia 3-go Listopada r. b. zakończył życie w Pe- 
tersburgu Franciszek Szymborski ksylograf, którego 
artystyczne prace drzeworytnicze pomieszczały tak 
„Tygodnik Tllustrowany jak i Kłosy.“ 

= Wkrótce jak już o tem donosiliśmy przybywa tu 
do Tivoli na pięć tylko przedstawień, towarzystwo 
francuzkich śpiewaków, zprowincyi Languedocu, zdo- 
liny Andory. Afisz który mamy przed sobą zapewnia, 
że towaczystwo to koncertowało już w różnych krajach 
Europy, w Szwecyi, Norwegii, Danii, Niemczech, oraz 
w miastach, Bukareszcie, Galaczu, Jassąch, Peszcie, 
Insbruku, Turynie, i innych z powszecknem zadowole- 
niem słuchającej publiki. 

Pragniemy wierzyć, zapewnieniom różowego afisza, 

Przed kilkunastu laty, wokalne towarzystwo Bas- 
ków, z doliny Andory, produkowało swe głosy w do- 
linie Szwajcarskiej tu w Warszawie. 

Sławne szynki Bajońskie dobrze tu rekumendują 
gospodarstwo potomków dawnych Fenicyan; gdyżkrai- 
na Basków, jest lesista i bardzo obfita w pastwiska, 
ma gruntu nader żyzne, dostatek bydła, zwierzyny, 
ryb, soli, i żelaza, gospodarstwo jest rozproszone w 
pojedynczych folwarkach (solares) miasta celują prze- 
mysłem, a porty są ożywione handlem. 

Mieszkańcy prostotą obyczajów, przypominają da- 
wnych przodków kantabryjskich, wzrostu wysokiego 
i silnego, pięknej postawy, tą samą odznaczają się 
jeszcze nieustraszonością, którą wysoko cenił w nich 
Annibal. 

Baskowie są przebiegłymi przemytnikami, dzielny- 
mi żołnierzami, pracowitymi robotnikami, zręcznymi 
rzemieślnikami, i śmiałymi marynarzami. Od mają- 
cych przybyć, pragniemy aby byli dobrymi, śpiewa- 
kami tylko.... 

== Od pewnego czasu chodzi po Warszawie, przy- 
były z prowincji starozakonny, dotknięty bardzo cięż- 
kiem kalectwem, gdyż ma obie ręce xrótkie, bez ` sta- 
wu łokciowego i bez palców. Człowiek ten jednak 
(dziś około 50 lat mieć mogący), doszedł do takiej 
zręczności i wprawy, że palcami obydwóch nóg pisze, 
rozcina papier, temperuje pióra, nawleka igły—i wy- 
pija zdrowie spektato rów..... kieliszkiem — studzien- 
nej wody (bo jak twierdzi wódka za drogi napój) — 
stojąc na jednej nodze, a drugą aż do ust podnosząc. 
Pismo. jego, po polsku, jest dość wyrażne i kształtne. 
Biedny ów żyd ma żonę i dzieci, zarabia na życie pro- 
dukując się ze zręcznością swoją, istotnie godną uwa- 
gi, bo choć nie zakrawa on na drugiego Ducorneta, — 
ale — wprawą i naturalnym popędem, wynagrodzenia 
sobie kalectwa, potrafił dojść do pożądanych rezulta- 
tów, nie jest bowiem nikomu ciężarem i żyje z łaski 
Boga i ludzi poczciwych. 

= Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty- 
dzień. Teatr Wielki: niedziela, „Piękna Helena*; po- 
niedziałek „Frou-frou"; wtorek, „Lukrecja Borgia“; 
środa, „Romeo i Julja*; czwartek, „Sinobrody*; pią- 
tek, „Lukrecja Borgja*, „Divertissement“; sobota, 
„Dalila“; niedziela, „„Zemstą owadu“, „Piękną Galą- 


ta, „Zaki“, „Wese 
stanu“, „Dwaj głusi“, „Gazik*. 
== Komitet towarzystwa muzycznego, przypomina- 


jąc art. 5 swojej ustawy: „W miarę możności towa- : 


rzystwo będzie popierać wydąwnictwo celniejszych 


miejscowych kompozycji, albo je własnym nakładem. 


wydawać; udzielać stypendja i wsparcia młodym ta- 
lentów** wzywa chcących z niego korzystać; ażeby ze 
stosownemi podaniami do komitetu się udawali. “` 

Donosi zarazem, iż w skutku rozpisanego konkur- 
su do terminu 1-go listopada otrzymał 3 sonaty na. 
fortepian i wiolonczelę; 2 sonaty na fortepian i skrzyp- 
ce i 15 psalmów na cztery głosy mięszane. . 

Nadto podaje do wiadomości iż w środę d. 8 listo- 
pada, odbędzie się w salach redutowych siódmy wie- 
czór muzyczny o godzinie 8 wieczorem. Bilety dla ro- 


dzin i gości wydawane będą od poniedziałku 6 listo- 


pada, aż do dnia koncertu, od 1-ej do 4 ej godziny po 
południu i wieczorem od godziny 7-ej. Wejście na. 
wieczór muzyczny do sal redutowych, od Wielkiego 
Teatru i Teatru Rozmaitości. 

= Przykro zaiste że w ucywilizowanem naszem. 
mieście, śród, murów w godzinach zwykłych wieczor- 
nych przechadzek, spotkać można lwów, lampartów 
i inne drapieżne dwunożne zwierzęta, które czychają 
w prost na bezbronne kobiety. Szczęśliwie jeszcze 
gdy ścigena ofigra jest o tyle odważną że wysunie 
swoje pazurki, ale gorzej powolnym owieczkom i gą- 
skom które są napastowane. 

Wczoraj o 7-ej wieczorem postępując zwolna, zau- 
ważyliśmy jak jedno z owych drapieżnych zwierząt 
(obdarzonych mową) uczepiło się przyzwoicie ubranej 
damy, przechodzącej obok poczty i niecierpliwiło ją, 
swojem niepożądanem towarzystwem. Owo zwierzę 
w postaci przystojnego jegomości bezustannie narzu- 
cało się damie bez względu na jej gniew i oburzenie 
które malowało się z jej gestów. | 

Nagle przy rogu ulicy Królewskiej wprost zakładów 
rzęsisto oświetlonych, rozległ się odgłos jakby klaś- 


| 


nięcia. Otóż owa pani zmęczona natarczywością i nie- ` 


grzecznością napastnika, uraczyła go silnym policz- 
kiem... przy tej operacji kapelusz bohatera potoczył 
się ku rynsztokowi. 

Zmieszany, bo nie przypuszczamy żeby zawstydzo- 
ny, ów lis chcący Żyć w przyjaźni z kurami, złowił 
z błota kapelusz i dał nogę, że posłużymy się tu zwykle 
używanem przez tych panów wyrażeniem. 

Oto jeden z wypadków, a takie nie tylko wczoraj 
się przytrafiają. Dziwić się doprawdy trzeba tej bez- 
czelności niektórych mężczyzn, którzy mając obowią* 
zek być obrońcami płci słąbej, sami ją napastują. 

== Następujących 50 Serji stanowiących 5,000 obli- 
gacji wylosowano w sobotę w Banku z pożyczki 
150,000,000: 147, 196, 202, 211; 252, 268, 322, 365,. 
369, 388, 516, 524, 561, 671, 714,773, 782, 787, 828; 
1,082, 1,216, 1,314, 1,444, 1,499, 1,587, 1,707, 1,787, 
1,802, 1,824, 1,843, 1,892, 1,894, 1,899, 1,928, 2,048, 


2,070, 2,101, 2,158, 2,251, 2,286, 2,516, 2,550, 2,619,. 


2,624, 2,706, 2,767, 2,850, 2,857, 2,908, 2,919. 'Nu- 
mera obligów ogłoszone będą drukiem. i 

= Oddział Przytułku (na vlicy Ogrodowej) dla wy- 
chodzących ze szpitali, odniósł się do naszej Redakcji, 
abyśmy niniejszą odezwą przypomnieli Członkom te- 
goż oddziału, iż niepłacenie rat do których się zobo- 
wiązali, stawiają ten oddział w przykrem położeniu. 
Mamy nadzieję, że pp. Członkowie nadeszlą pieniądze 
należne, do domu Bankierskiego Rawiczą— plac Ban- 
kowy, pałac (błękitny) Zamoyskiego. F 

== Jutro ma być wykonaną opera Donizettiego: 
„Lukrecja Borgia*.— Tytułową rolę śpiewa panna 
Miller-Czechowska, Genara, pan FilleborD, A Orsina: 
pani Zwolińska, po raz piewszy -debiutująca na wiel- 


kiej scenie. y 

= Do salonu Wystawy Sztuk Piękyc! Przybył no- 
wy obraz rodzajowy Kostrzewskiego- braz ten przęd- 
stawia: Bandę cyganów w lesie. —. 

= Pan Prohazka, artysta tuejsze) opery, zamierza 
w tych czasach w sali Resursy, Obywatelskiej, urzą- 
dzić w wieczornej porze koncert wokąlno-instrumen= 
talny. 

(Art. nad.) Panie Redaktorze! Bądź łaskaw za po- 
średnictwem Twojego pi5™Ma Zwrócić uwagę Dyrekcji 
D. Ż. W.-W. i W..B., 2bY do pociągów pośpiesznych, 
dodawano) wagony B!88Sy IIciej, przynajmniej do 
Skierniewic jak to ™1at0 miejsce dawniej.— K. L. 

= W tych dniach ma być dany w m. Płocku na cel 
dobroczynny, w 544 gimnazjum żeńskiego koncert a- 
matorski. = 4 
= Skwer na placu Teatralnym ozdobiony będzie no- 
nowemi jeszcze drzewkami, zasadzaniem których zaj- 
mują się dziś robotnicy. Między innemi wzrość tam 
ma prześliczny „Kracinus parasol hortulanorum* (je- 
siop płaczący) z gałęziami długięmi i wiszącęmi, 
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== Korrespondent „Gaz. Pols.“ z Łomży pisze: Niech 
mi będzie wolno i ze swej strony zaprojektować lekar- 


_ stwo, nie już przeciwko rozwiniętej cholerze, ale jako 


prezerwatywę w cholerynach, a głównie, o co mi wła- 
Śnie idzie, łatwą przy swej skuteczności do nabycia 
i zaopatrzenia się w nią biedaków i włościan. Jestto 


terpentyna dystyllowana. Dwie lub trzy kropel owej , 


terpentyny dla dzieci i nie więcej nad cztery lub pięć 
kropel dla osób starszych, wewnątrz użyte, bezwarun- 


_ kowo uśmierza djarję choleryczną. Mówiono mi, że 


nie jestto środek nowy, bo już próbowany w Cesar- 
stwie; szczególniejszem wszakże zrządzeniem okolicz- 
ności, sam w czasie teraźniejszej epidemji na niego 
natrafiłem, a ten traf ośmielił mię, że doradzając ową 
terpetynę ze 20-tu biednym osobom sumiennie ręczę, 


- iz skutecznie im dopomogłem. 


= W sobotę, o 2-giej godzinie, koń w szalonym 
galopie przebiegał Krakowskie-Przedm., od strony 


/ Zjazdu, i dopiero na Czystej ulicy został przez ko- 


goś zatrzymany. Koń ten wyrwał się z zaprzęgu i 
widocznie zachęcony miłem powietrzem, chciał użyć 
południowej przechadzki. IE 

= W piątek na scenie Teatru Rozmaitości podczas 
przedstawienia „Orfeusza w Piekle“, piorun rzucony 
przez Jowisza w 4-tym akcie między Orfeusza a Eury- 
dykę, zapalił jedną z kulis, lecz ogień natychmiast bez 
żadnych złych następstw ugaszony został. 

== Niezwykły wypadek zwrócił w sobotę w połud- 
nie uwagę publiczności zgromadzającej się licznie na 
placu pocztowym, w godzinach odejścia karet. 

W chwili kiedy trąbka pocztarska dała sygnał do 
wsiadania i odjeźdżający wraz. z odprowadzającymi 
ich skupili się około powozu, nagle od strony ulicy 
Trembackiej dał się słyszeć gwałtowny tentent roz- 
biegłych koni. Rzeczywiście, w chwilę ukazał się na 
skręcie powóz zaprzężony parą wspaniałych rumaków 
bez stangreta, pędzących na oślep przed siebie. — 

Na plącyku powstał rwetes i przestrach do nieopi- 
sania. I bliżsi i dalsi zaczęli się cofać, gniotąc się 
wzajemnie, ku bramie. Konie minęły placyk, a skrę- 
ciwszy ku Zygmuntowi , nie zwolniły biegu siejąc wo- 
koło popłoch ogólny. Św 

Przechodzący ze strachem przypatrywali się temu 
widokowi, nie umiejąc w danym razie przyjść z pomo- 
cą, gdy w tem przytomność strażaka, położyła koniec 
tragicznej sytuacji. Wśród pędu koni wskoczył ondo 
powozżu, a pochwyciwszy silnemi rękami lejce, zatrzy- 
mał bez wypadku i kocz i konie. 

— Komitet Towarzystwa Muzycznego w Warszawie, prze- 
syła nam program 7.go wieczoru muzycznego, mającego się 
odbyć we środę d. 27 października (8 listopada): 1. Kwintet 
na fortepian, 2 skrzypce altówkę i wiolonczelę..... Schumann 
wykonają ZP. Max, Makowski, Górski, Librecht, Noskowski 
i Gocbelt. 2. Arja Cherubina z wesela Figara... Mozart, od- 
śpiewa panna Marja Machąrzyńska. 3. Warjacje na temat 
oryginalny: na fortepian na 4 ręce... Kiel wykonają pp. Ma- 
kowski i ar, 4. a) Raz tylko spojrzałam. b) Zapyta- 
nie (Wł. Górski), odśpiewa panna Macharzyńska. 5. a) Pizy 
zachodzie słońca. b) Przy kołowrotku. (Sceny charaktery- 
styczne na kwartet smyczkowy Z. Noskowski), wykonają pp. 
Górski, Librecht, Noskowski i Goebelt. Początek o godzi- 

i -mej. 
nie Sw zeszły czwartek i piątek znajdowało się na'wido- 
wiskach osób: W teatrze wielkim we czwartek 948, w pią- 
tek 486; w teatrze rozmaitości we czwartek—, w piąte 


674. 

— W tychże dniach pochowano na cmentąrząch: Prawosła- 
wnym ciął zmarłych mężczyzn—, kobiet 1, dzieci—; ną cmon- 
tarzu katolickim mężczyzn 6, kobiet 6, dzieci 15; na cmen- 
tarzu ewangelicko.augsburskim i reformowanym mężczyzn 2, 
Kobiet—, dzieci—; na cmentarzu starozakonnych mężczyzn 2, 
kobiet 2, dzieci—. ; 
Przyjechało do Warszawy: osób 427, wyjechało zaś 
osb 441. G. Polic.) 

— W z. piatek w cyrkule Zamkowym, Emilja Skuza, żo- 
na czeladnika krawieckiego, w domu pod Nr 43 przy uli- 
cy Piwnej zamieszkała, urodziła troje nieżywych dzieci płci 
męzkiej. Stan zdrowia położnicy jest zedawa niający. 

— W cyrkule Sobornym, na ulicy Senatorskiej, Bernard 


_ Beker, wyrobnik, łat 34, wieku liczący, w paroksyzmie wiel- 


m" 


ma. 


kiej choroby upadł na bruk i zranił sobie głowę. Odesłano 
go do szpitala $-go Ducha. 

— W cyrkule Zamkowym, na placu Saskim, dostrzeżony 
przez policję, pies duży podejrzany o wściekliznę, zabity i 
zapach sacz zabrany został dla zrewidowania przez we- 

rza, 


— W cyrkule Łazienkowskim, Jan Esser, pracując w war- 
sztacie kowalskim, przy fabryce wyrobów żelaznych hr. Za- 
moyskiego, przez nieostrożność zranił sobie nieskodliwie gło- 
wę. HS8er pozostaje na kuracji w swojem mieszkaniu. 

ó 23 (G. Polic.) 

— W końcu zeszłego miesiąca w sądzie Kryminalnym 
Kieleckim sadzone były dwie sprawy © zabójstwa, z których 
jedno spełnione zostało w powiecie Opoczyńskim (gub. Radom- 
skiej), 2 drugie w Kielcach. O spełnienie pierwszego zabój- 
stwa oskarżony został włościanin powiatu Opoczyńskiego 
Stefan Szczegulski, a o spełnienienie drugiego — mieszka- 
niec m. Kielce Józef Ostrowski i jego żona Magdalena. 
O tych dwóch sprawach czytamy w „St. Pet. Wied.“ nast 
pujące szczegóły: Treść pierwszej sprawy: W czasie zim 
tegorocznej, włościanin powiatu Opoczyńskigo Stefan Szcze- 
gulski zabił mieszkańca tejże wsi Karola Gniadego, zadawszy 
mu ' siekierą kilka ran w głowę. Zabójstwo spełnione zosta- 
ło nie przypadkowym sposobem a rozmyślnie. Dokonane zaś 
zostało w ten sposób: Szczegulski, dowiedziawszy się W wilję 
tego dnia o zamiarze Gniadego jechania do mł na, Czatowa 
na niego na drodze i zakradłszy się od tyłu do sanek, za- 
dał mu siekierą w głowę kilka ran, skutkiem których Gnia* 
dy wkrótce zmarł, Cóż spowodowało Szczegulskiego do speł 


nienia zbrodni? Oto nienawiść z tego powodu: Stefan Szcze- 
gulski miał jakąć laskę, posiadającą podług jego mniemania 
moc cudowną. Ten to talizman, włościanin Karol Gniady zni- 
szczył, niewiadomo, czy przypadkiem umyślnie. Od tego 
czasu, jak Szczegulski twierdzi, nie miał on w niczem powo- 
dzenia, i gospodarstwo jego zaczęło upadać. Uważając Gnia- 
dego za sprawcę swych obity sa powziął do niego taką 
nienawiść, że postanowił pozbawić go życia. Sposobność wy- 
darzyła się i dokonał swego zamiaru. Z akt sprawy poka- 
zuje się, że nie zepsucie moralne a ciemnota doprowadziła 
Szczegulskiego do spełnienia zbrodni, zą którą skazany on 
został na zesłanie do ciężkich robót na lat dwanaście. Zu- 
pełnie inny charakter przedstawia sprawa Ostrowskich: o~ 
skarżonym tu jest nie ciemny włościanin, a rozwinięty i spry- 
tny mieszczanin. (C. d. n. — G. Polic.) 


„Nowosti“ donoszą, że niejaki p. Koch, mający 
ogromny skład fortepianów zagranicznych, urządza 
w tych dniach nieustającą wystawę najlepszych instru- 
mentów. Lokal już najęty. W sali obszernej, wyłącz- 
nie do koncertów przeznaczonej, będzie urządzona 
estrada z fortepianami; na których będą mogli popi- 
sywać się mniej więcej znani artyści.. Opłata za wej- 
ście, bardzo umiarkowana. Rzecz nowa, oryginalna; 
zapewne p. Kochowi sowicie się opłaci. 

= Nadzwyczajne podrożenie drzewa opałowego 
w Petersburgu, zwróciło uwagę generał-policmajstra 
Trepowa, za jego inicjatywą piszą „St. Petersb. Wied.“ 
utworzoną została osobna komissja, która obecnie zaj- 
muje się zawieraniem kontraktów z dostawcami drzę- 
wa. Podług zawieranych umów dostawcy obowiązują 
się w ciągu października i listopada dostarczyć drze- 
wo do składów, których kilką będzie urządzonych 
w różnych miejscowościach okolicy. Od 1-go grudnia 
rozpocznie się wyprzedaż drzewa po cenie nie wyższej 
nad rs. 3 kop. 30 za sążeń. Drzewo będzie wydawane 
od dwóch do trzech sążni dla jednej rodziny. Tym 
sposobem mniej zamożni mieszkańcy uchronieni będą 
od zbytecznych wymagań składników drzewa, 


++ W dniu 7 Listopada r. b. o godzinie 10-tej rano, 
odbędzie się w Kościołku Instytutowym Warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności Nabożeństwo żałobne 
za dusze zmarłych opiekunek i Członków tegoż Towa- 
rzystwa na które to Nabożeństwo, familie zmarłych 
oraz opiekunki i Członków, niniejszym zaprasza się. 

+ Jutro, dnia 7 b. m. ogodzinie 10-ej w kościele Św. 
Anny ną Krak.-Przedmieściu, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo za duszę zmarłych z Arcy-Bractwa czci 
Serca N. Marji Panny. —9659— 

+ 8. p. Zofja z hrabiów Chodkiewiczów hrabina 
Ossolińska, d. 3 go listopada r. b., rozstała się z tym 
światem w 68 roku życia. Pogrążeni w smutku córka, 
wnuczki i synowica, zapraszają równych, Przyjaciół 
i pobożnych chrześcian, na żałobne nabożeństwo dnia 
7-go listopada, t. j. we wtorek o godz. 10$ w kościele 
$.go Krzyża odprawić się mające, a zaraz potem na 
eksportację na cmentarz powązkowski. —9626 — 

+ We Środę t. j. dnia 8 listopada, jako w pierwszą 
bolesną rocznicę Śmierci $. p. Henryka Pollera, odbę- 
dzie się żałobna wotywa o godz. 11-ej w kościele Ś-go 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na którą Przyjaciół 
i Znajomych zaprasza się. 9668 — 

+ Jutro w kościele Śgo Karola Boromeusza, przy 
ulicy Chłodnej, o godzinie 10tej z rana, odprawiać się 
będą Msze Święte za duszę Ś. p. Jana-Kantego Bayera, 
jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci jego, na 
które pozostała siostra wraz z bratem, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych łaskawie zaprasza. —9680— 

+ Wczoraj, t.j. 5 b. m. opatrzona ŚŚ. Sakramen- 
tami, po krótkiej chorobie oddała ducha Bogu Ś. p. 
Marja Breitkopf, córka Franciszka i Julji Breitkopfów, 
przeżywszy lat 15. Stroskani rodzice zapraszają Zna- 
jomych i Przyjaciół na wyprowadzenie zwłok jutro 
t.j. we wtorek,7 b. m. o godzinie 1-ej z południa 
z kościoła Ś-go Krzyża na cmentarz powązkowski. 
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Art. nad., Jakąż była Zofia z Chodkiewiczów 
Ossolińska, której zgon tak Szczerze opłakujemy? 
Ciągła, niewysłowiona, czynna dobroć z ludźmi wszy- 
stkich stanów, była współczująca, miłosierna, czasem 
zasmucona, ale nigdy obojętna w obec człowieka, 
Smuciła się ze smutnemi, radowała radością bliźnich. 
Nie zamilkło, nie zastygło jej Serce, nękane zawodami 
i boleściami życia. Cieszyła się dobremi uczynkami 
innych, pomocą niesioną potrzebującemu, wsparciem 
danem ubogiemu, pocieszeniem pragnącego pociechy. 
Po długiem niewidzeniu, przy pierwszem Spotkaniu, 
mówiła mi z radością o wyjednanem i  udzielo- 
nem wsparciu człowiekowi, któremu przyjść w po- 
moc pragnęła a nie zdołała. Radowała się wszel- 
kiem dobrem, bo w sercu dobre chęci, dobre uczu- 
cia dla możnego litościwego i dla ubogiego cier- 
piącego, żywiłą. Uznawała chętnie zawsze i wszędzie, 
cnotę i zasługę, a w każdym człowieku szanowała mo- 
żebność cnoty lub chęci poprawy. Nigdy niepotępiała 
nikogo, złe jednak postępki boleśnie duszę jej raziły. 
Śledziłą w każdym myśl szlachetną lub użyteczną, 
każde dóbre choćby niewypowiedziane jeszcze a przez 
innych łatwo zapoznane uczucie. Do znękanego, za- 
-smuconego, obie wyciągała dłonie, Anielską etykietę 


w domu zaprowadziła: tego najpierwej przyjmowała 
który jej, najwięcej, najśpieszniej potrzebował. Korzy- 
ła się jawnie przed Panem. Własne lub innych uło- 
mności pobudzały ją do wewnętrznej modlitwy. 4 
chała, wierzyła i ufała w Boga; to też duch jej nama- 
ścił pięknym pełnym godności spokojem, twarż jej po 
zgonie i zdał się mówić o Wierze i zmiłowaniu nad 
żyjącemi i zmarłemi w Panu — R. — 9682257 * 
(Art. nad.). — Kilka dni temu odprowadziliśmy 

na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki s. p. Walen- 
tego Czekierskiego, emeryta, byłego podpułxowniką 
b. w. p. Urodził się on w 1788 r., nauki pobiera} w Li- 
ceum tutejszem pod kierunkiem nieodżałowanej pą- 
mięci Lindego. Ci co go bliżej znali, wiedzą o ile przy- 
czyniał się zwykle do rozweselenia otaczających go 0- 
sób, pełną dowcipu rozmową. Ę 

Za, trumną nieboszczyka widzieć można było liczny 
zastęp kolegów jego, ciężką stratą towarzysza młodych 
lat. dotkniętych.... 


Kronika zagraniczna, 
>. Donoszą nam z Krakowa, że p. Urbanowiczówna 
była artystka Teatrów Warszawskich, wystąpiła po 
raz pierwszy na tamtejszej scenie w jednoaktowej, nie- 
znanej tam komedyjce tłumaczonej z niemieckiego 
p. n. „Zbudziło się w niej serce.“ Przyjęcie jakiego 
doznała w tem mieście określają w ten sposób słowa 


stu: 

„Młodość, ujmująca postać i sympatyczna indywi- 
dualność, zjednały artystce na pierwszym wstępie, go- 
rące zadowolenie publiczności, którego się inni długą 
pracą dorabiać muszą. Naiwność dziecięca z całym 
blaskiem niepokalanej nieświedomości złego, znalazła 
w p. Urbanowiczównie tak godną przedstawicielkę, że . 
po każdej scenie obsypywano ją grzmotem serdecz- 
nych oklasków.“ 

> W mieście Lejbąch w Ilirji pojawiła się trzyna- . 
stoletnia dziewczyna Teresa Gambardella, która bu- 
dową ciała i wdziękiem lica zupełnie jest podobną do 
znanej u nas Miss Julji Pastrany. 

> W tych dniach umarł Teodor Szmelowski do- 


któr prawa i burmistrz m. Sambora w Galicji. 
Przegląd Polityczny. 


Agitacja bonapartystowska we Franeji za środek dzią- 
łania przyjęła intrygę. Na tej drodze agitatorowie 
coraz dalej zachodzą. Oprócz ciągłych artykułów 
prassy, które dnia 3 b. m. wywołały interpelację 
w łonie dość nijakiej korporacji, jaką jest komissja 
nieustająca dodana Thiersowi do pomocy i nadzoru, 
oprócz manifestów, mów i listów obu książąt rodzi- 
ny Bonapartych, oprócz fałszywych oskarżeń kie- 
rowanych przeciwko osobie prezydenta rzęczypospo- 
litej, — agitacja chwyciła się w ostatnich czasach 
broni stosunkowo jeszcze najwdzięczniejszej, wystę- 
puje bowiem w obronie armji, o której losie rząd pana 
Tbiersa jakoby zupełnie zapomina. Biedną armja 
wyrwana z rąk, które nią powodowały do dnia 2 wrze- 
śmia 1870 r., musi znosić najwyższe niewygody, nie 
ma gdzie mieszkać, umrze z głodu, nikt już o niej nie 
pamięta, gdy zbrakło człowieka 2 września. Może 
w tych oskarżeniach jest część prawdy, ale ta cząstka 
ginie pod raciskiem intencji, z jaką wszystkie pogło- 
ski odnoszące się do tego przedmiotu rozpuszczane są 
przez stronnictwo bonapartystowskie „Journal officiel“ 
urzędownie zaprzecza wszystkiemu, oświadczając przy- 
tem, że jedna trzecią część armji mieści się w bara- 
kach, które sposobem próby wprowadzony. 

Z Wiednia donoszą znowu o nowej liście ministrów 
io programacie nowego rządu. Szczegóły podaje 
w prawdzie „Neue freie Presse“, dziennik zwykle do- 
brze poinformowany; za autentyczność ich jednak nie 
można bezwarunkowo zaręczać, depesze bowiem 
z Pragi wyraźnie zaprzeczają wiadomości 0 rozwią- 
zaniu sejmu czeskiego. Sejm ten zdaje Się też nie 
chcieć wywoływać podobnego środka: widać to z po- 
stępowania klubu czeskiego, który wedle jedno- 
brzmiących informacji, postanowił zachować wzglę- 
dem nowego ministerjum postawę wyczekującą, nie 
przedsiębrać składania mandatów, a zawarte wre- 
skrypcie wezwanie do wyborów do rady państwa 
przekazać komitetowi. Dalej zgodzono się odpowie- 
dzieć na reskrypt za pomocą adresu. Taki zwrot 
w polityce Czechów mógłby wprawdzie pociągnąć zą 
sobą zmianę całego mise en scene, jakkolwiek nie jest 
to zbyt prawdopodobnem w obeo ustąpienia hrabiego 
Chotek ze stanowiska namiestnika czeskiego. Jeśli 
gabinetowi będzie chodzić o wiernokonstytucyją więk- 
szość w Radzie państwa, w tąkim razie będzie musiał 
rozpocząć swoją działalność od rozwiazania wymie- 
nionych: w „N. fr. Pr.* sejmów, do których doliczyć 
może należało i tyrolską reprezentację, jakkolwiek i 
tam przy nowych wyborąch niema widoków na zmia- 
nę większości. Co się tycze o głoszonej przez „N. fr. 
Pr.“ listy nowych ministrów, zawiera ona tylko jedno 
nowe nazwisko, pang Chlumetzkiego, który ma obec 
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nie objąć tekę sprawiedliwości; wszyscy inni kandy- 
daci byli już ministrami, i mogą być uważani za ludzi 
zupełnie fachowych. 

W sobotę podobno już nowy gabinet ostatecznie był 
ukonstytuowanym. Nazwiska nowych ministrów poda- 
jemy według „N. Fr. Pr.*. Dziennik ten nie jest bar- 
dzo oczarowany nową kombinacją, z widoczną nawet 
przykrością mówi, że wprawdzie „„Ausgleich'* został 

rzucony, ale reforma wyborcza również nie weszła 

o planu nowej polityki. Utrzymanie się ostateczne 
kombinacji centralistycznej z Kellerspergiem, dziennik 
centralistyczny uważa jeszcze za zagadkowe. Grochol- 
ski ma zostać ministrem rolnictwa jeżeli przyjmie pro- 
gramat Kellersperga. Ścholla pozostanie w gabinecie 
jeszcze niepewne. Co do Grocholskiego, z drugiej stro- 
ny donoszą że projektowane dla niego ministerjum 
ma być zupełnie zniesionem. 

W ostatnich czasach dzienniki francuzkie, austrja- 
ckie i włoskie, zapowiadały powtóraie o mających na- 
- stąpić zmianach w dyplomacji włoskiej. Z Rzymu do: 
«chodzi wiadomość, że „Opinione* kategorycznie 
wszystkim tym pogłoskom zaprzecza. „Independance 
belge“ podaje wiadomość z Rzymu, że 5-go listopada 
ma się odbyć drugi konsystorz, na którym znów pe- 
wna liczbą biskupów mianowaną będzie. Do dzienni- 
ków wiedeńskich donoszą z Rzymą, że dekret zarzą - 
dzający wprowadzenie milicji prowinejonalnej (land- 
wery włoskiej) ma być wkrótce ogłoszony. Przy ma- 
jącem niezadługo nastąpić otwarciu parlamentu, do 
którego czynią się ciągle wspaniałe przygotowania, 
wszystkie miasta Włoch reprezentowane będą przez 
deputacje. 

Z Hiszpańji nadchodzą do dzienników zagranicznych 
sprzeczne wiadomości o zamiarach pojedynczych 
stronnictw. Z jednej strony utrzymują, że stronnic- 
two Zorilli, wystąpi czynnie przeciwko stronnictwu 
Sagasty, a zatem przeciwko ministerjum, z drugiej 
znów strony telegramy dzienników wiedeńskich mó- 
wią o pojednaniu. Zapowiedziany manifest dostarczy 
zapewne bliższych w tej materji objaśnień. 

Rząd hiszpański zdaje się urzeczywistniać zapowie- 
dziane energiczne wystąpienie przeciwko stowarzysze- 
niu „Internationale“, gdyż wieczorem 1-go listopada 
miały miejsce w Madrycie liczne aresztowania. 

W dalszem wykonaniu konwencji zawartej między 
rządami: pruskim i dunskim w celu zbadania położe- 
nia emigrantów z północnego szlezwigu mianowano 
cbustronnie, jak donosi telegram z Kopenhagi, komi- 
sarzy, którzy odpowiednio do mającej się traktować 
materji, wybrani są z pomiędzy wyższych urzędników 
cywilnych i wojskowych. aid 

Telegram z Hagi donosi o przedstawieniu Izbom 
niderlandzkim projektu do prawa tyczącego wprowa- 
dzenia nowej taryfy celnej we wschodnio-indyjskich 
posiadłościach. Z nową tą reformą mają zniknąć osta- 
tnie ślady dawnego systematu protekcyjnego. 

Z Kragujewaczu donoszą 0. powrocie z Krymu 
księcia Milana serbskiego. „Presse“ donosi, że młode- 
go księcia odprowadzał do Galaczu fligel-adjutant Naj- 
jaśniejszego Cesarza Wszech Rossji,—książe Dołgo- 
ruki, a na terytorjum rumuńskiem witał go w imie- 
niu księcia Karola, minister wojny Floresco. Wpro- 
wadzenie obowiązującej ogólnie służby wojskowej, 
uchwalone zostało przez reprezentację narodową 
serbską; wykup i zastępstwo Zniesiono. Nowe prawo 
ma być tak rądykalne, ża według jego przepisów na- 
wet jedyny syn w rodzinie, wolny w innych krajach 
od s by wojskowej, w Serbji nie będzie korzystał 
z tego wyłączenia, ale dozna tylko odpowiedniej ulgi 
w terminie słuzby. : > x 

O nowych wypadkach w Indjach donosi do „Time- 
sa* pod datą 30-go z. m. telegram z Kalkuty, co na- 
stępuje: „„Wice-król odjeżdża we środę z Timla, 
w celu zwiedzenia jarmarku w Palumbare i ndania 
się następnie do Birmy, Andamanu i Orissy. Emir 
Afganistanu wydalił swego brata Schuriffa z terytor- 
jum angielskiego. Persja i Afginistan zgodziły się 
na wezwanie na sąd polubowny Anglji do sprawy 
Seistanu. Athligh Gazi z Yorkuadu zdobył Turfan i 
zmusił Tunganis do proszenia o pokój. Walka była 
zacięta i rozpaczliwa”. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne, 


. Paryż 8-go. — „Ordre“ ogłasza list księcia Napo- 
leona do swych wyborców z Bastia 28-g0 październi- 
ka. W liście tym książę wyjaśnia jako jedynie tylko 
odwołanie się do ludu może położyć kres obecnemu 
przesileniu; dopóki to jednak nie nastąpi, należy pod- 
dawać się rozkazom rządu tymczasowego. W końcu 
książę oświadcza, że przy przyszłym plebiscycie trzy 
pytania musiałyby przyjść pod głosowanie, czego chce 
Francja, rzeczypospolitej, monarchji pod Burbonami, 
czy też monarchji pod obecną (?) dynastją. 

Paryż 4-g0.— Według wiadomości nadchodzących 
z Korsyki na wczorajszych wyborach w łonie rady de- 
partamentowej, stronnictwo  bonapartystowskie do- 
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znało porażki. Prezesem obrany Limperani, wicepre- 
zesami: Arighi i Pozzo do Borgho. 

Bruksella 3-go. — „Ind. belge'* donosi z Paryża, że 
rząd przygotowuje projekt do prawa uznającego Bo- 
napartych za niezdolnych do korzystania :z ¿czynnego 
i biernego prawa wyboru i wydalającego ich z Francji. 

Thiers zgadza się już teraz na wprowadzenie po- 
wszechnego obowiązku służby wojskowej. 

Paryż 4-g0.— Tutejsze konsulaty niemieckie zosta - 
ną zniesione, a interessa ich powierzone będą posel- 
stwu niemieckiemu. zi 

Paryż 4-g0. — W dalszym ciągu posiedzenia kom- 
missji nieustającej, interpellowano ministra spr. wewn. 
o nadużycia jakich się dopuszcza prasa bonapartystow= 
ska, Minister w odpowiedzi wykazał potrzebę unika- 
nia o ile możności środków wyjątkowych. Minister 
jednocześnie potępił systemat udzielania subwencji 
prassie (półurzędowej). 

Paryż 4 go. — „Journal officiel** donosi, żę docho- 
dzenie sądowe przeciwko powstańcom internowa- 
nym w portach zostało już ukończonem. 3 

Praga 4g0. — „Bohemia“ z pewnego źródła dowia- 
duje się, że Chotek podał się juź do dymisji z ną- 
miestnictwą, i że niezadługo napowrót wejdzie do 
służby dyplomatycznej. | 

Wiedeń 4-go.—N. fr. Presse“ dowiaduje się, że ba- 
ron Kellersperg przedstawił już cesarzowi swój pro- 
gramat. Do programatu tego należy rozwiązanie sej- 
mów czeskiego, morawskiego, galicyjskiego, kraiń- 
skiego, oraz sejmów Wyższej Austrji i Bakowiny. Ba- 
ron ułożył już listę ministrów. Nowy gabinet składać 
sięsbędzie z pp. Holzgethan skarb; Stremayer wyzna- 
nia i oświata; Chlumetzky, sprawiedliwość; Plener, 
handel; Schol, obrona krajowa. Prezydium i sprawy 
wewnętrzne obejmie sam baron Kellersperg. Grochol- 
ski ma być przeznaczony na minista rolnictwa. 

Praga 4g0.— Posiedzenie sejmu. Odczytano re- 
skrypt cesarski. Oddano go do opinji komissji trzy- 
dziestu. Marszałek oznajmia, że odebrał od rządu 
zawiadomienie, iż sejm wkrótce zamkniętym zostanie, 
następne posiedzenie we środę. i 

Praga 4go.— Chotek wczoraj już po dał się do dy- 
missji. 

Peszt 4go.— Do „Lloyda“ peszteńskiego ; donoszą 
z Zagrzebia, że urzędnicy kroaccy zostali wydaleni 
z Fiume na rozkaz rządu węgierskiego. Stolica Komi- 
tatu przeniesioną zostanie do Porto: Re lub Buccari. 

Rzym 4g0.— „Opinione“ zaprzecza wszelkim po- 
głoskom o zmianach w dyplomacji włoskiej. Tenże 
sam dziennik donosi, że książe Napoleon Bonaparte 
z Genui wyjechał do Turynu, a ztamtąd udał się 
z powrotem do Prangias, (zkąd był wyjechał na Kor- 
sykę). Sądzą, że książe pojedzie do Londynu. 


Człowiekiem jestem a wszystko co ludz- 
kość obchodzi niepowinno mi być oboję- 
tnem, 

(Terencjusz). 
Doktór Van Quick, twierdzi, że paznogcie ludzkie 
odradzają się zupełnie w ciągu pół pięta miesiąca. _ 
Człowiek który doczekał się 70 roku życia, posia- 
dał 186 razy zupełnie nowe paznogcie. 
Przypuściwszy—mówi holenderski medyk—że paz- 
nogieć trzyma długości pół cala miary angielskiej, za- 
tem gdyby rósł wciąż w stanie dziewiczym, niemyty 
i nieobcinany, to przez siedmdziesiąt lat stałby się 
długim 7 stóp i 2 cale. i 
Na dziesięciu palcach zaś, dzwiganoby 154 stopy i 4 
cale massy rogowej. 
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— Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej 
zawiadamia, iż w dniu 9-tym b. m., we czwartek o go- 
dzinie 5 tej danym będzie w Resursie Obywatelskiej 
obiad składkowy po rs. 2 od osoby, dla członków To- 
warzystwa i gości przez nich zaproszonych, na który 
zapisywać się można w Resursie codzień od godziny 
7-mej wieczora aż do środy do tzn E wieczorem. 


— Otrzymawszy w tych dniach drugi znaczny tran- 
sport towarów zakupionych osobiście zą granicą, mię- 
dzy któremi odznacza się biżuterja imitująca do złudze - 
nia złoto, brylanty i drogie kamienie, wyroby skórzą- 
ne, jako to: portmonetki, pugilaresy, oraz znaczny wy- 
bór przedmiotów eleganckich, oprawnych w hafty i wie- 
le innych, poleca się z tem wszystkiem Szanownej Pu- 
bllczności H Szafir ulica Freta Nr żę 
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— Dr. Ludwik Neufeld osiadł w Tomaszowie Raw: 
skim, przyjmuje chorych codzień od 8—9 rano, i od 
3—4 po południu. Biednych bezpłatnie. 

(8—3) —9292— 

— Doktór Humnicki przeniósł mieszkanie na ulicę 
Senatorską do domu Dawidsohna (Nr 5 nowy). Przyj- 
muje chorych do 10-ej z rana i od 5-ej do 7-ej po po- 
łudniu. (1—6) —9675— 


ATASINA 
y= A 


yy. R N ten) 
` - . AR . 


— Choroby sekretne u mężczyzni kobiet, leczy Ls- 
karz od 30-tu przeszło lat praktykujący. Mieszka przy 
ulicy Nowy-Świat, w domu Braumana Nr. 1302 (nowy 
44).—Józef Bagieński, ` (1—3) ` —9665— 


PEONTADYY 


zdatna do krawiecczyzny, oraz PANNY podręczne 
i do nauki, potrzebne są zaraz do Pracowni Strojów, Sukien 
i Bielizny, przy ulicy Nowy-Świat, Nr 68 nowy, lokalu Nr 8, 
w pierwszej prawej oficynie, na parterze. (2—3) —8598— 


ga Ostrzeżenie! -529 


Mam honor ponownie Szenowną Publiczność ostrzedz, iż: 
znów od kilku tygodni jakiś młody człowiek, mogący mieć lat 
około 18 lub 19, blondyn, somit, miłych rysów twarzy,. 
mieniąc się być moim synem, chodzi do różnych osób, mają- 
cych groby familji swej na cmentarzu Kwangelicko-Augsbur= 
skim tutejszym, a mając podrobione kwity z takimże podpi=' 
sem, odbiera przypadające od nich należności za konserwa-- 

ję powyżej rzeczonych grobów; upraszam więc najuprzejmiej 
zanowną Publiczność o łaskawe przytrzymanie owego mło- 
dego człowieka, wrazie zgłoszenia się jego po odbiór rzeczo- 
nej należności, i odstawienie do policji, celem zzosapienia: 
z nim według całej surowości prawa. — Karol Miller, do- 
Zorca ET a Ewangelicko- Augsburskiego w Warszawie. 
1—1 = 


reana MTAMA 


i wszelkie wyroby tytuniów 
w nowo-założonym magazynie 


L WESTPHAL, 


plac teatralny, e, Blanka, Nr 8. 
Polecam się JJWW. i WW. Panom którzy zaszczycąlń 
mnie swojem zaufaniem podczas długoletniej mojej praktyki: 
w prego Pasa Rosenbluma, o „dalsze na własny mój 
magazyn wzg/gdy. 
Kufemja Westphal. 

(10—12) —8488— 


(= Wystawa pozostaję GB 
tylko 14 dni otwartą, 


Eppmanna Galerja bitew, w zabudowaniu dawniej Teatru 
Rappo, zawierająca pamiętne bitwy Z francuzko-niemieckiej 
wojny z powodu swej olbrzymiej rozciągłości i mistrzowskie 

wykonania nigdzie dotąd niewidziana, w połączeniu z bar- 
a naturalnemi plastycznemi wyobrażeniami przedstawiają- 
cemi: umier acego Wojownika i śpiącą Dziewi- 
cę, w kostiumie bałowym, jak niemniej znakomitą wy= 
stawę muszlową, oraz rzadkie zja natury, t. j. Cielę 
dwu-głowe. Otwarta codziennie od godziny 10-tej przed po- 
łudniem do pt 10-ej Wieczorem. 

Wejście od „Osoby 20 kop.; dzieci 
cunkiem Eppman. ( 10— 0) 


Dziś i codziennie w zabudowania zwanym 
Teatr Rappo, nać czajny Fenomen 
na e Obie siostry Flora i Rosa ważą” 
ce około 1,000 funtów, Olbrzym Ricotto z Mar- 
sylii najmniejszy człowiek w świecie Admirał" 
ompus i 30-to-letnia Karlica. Cena: wejś- 
cia:—pierwsze miejsce kop. 30; drugie miejs= 
ce kop. 15; dzieci płacą połowę; otwartą jest 
od godziny 1l-tej rano do 9-tej wieczór; zaś” 
w dni świąteczne od polainy 1-szej z łudnia. 
AB: CRA (10—0) —9326— 


TEATE WH ELH Ko 
Dziś: Fru-Fru. i : 
BOY Żydówka. (Z A: krs Pani Zwoliń-- 
skiej Opera Lukrecja Borgia odłożona. 
TEATES ROZMALTO 
Jutro: Mentor. ' 


KURS GIELDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 6 Listopada 1871 roku. 


| A aa 
Półimperjały Ros. ‘ss. 6 kop. 13 dano |Płacono 
Dukaty Hol. rs. 3 kop. 571/ą Ss | 
RUBLE Í KOP. SR. 
MEI we Aka ' 


płacą połowę.— Z sza” 
—9828— 7 


Pruskie talary w biletach rs. 1 k.10'/, 


Austryjackie floreny w biletach k. 621. 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) . .| — "m — rza 
Listy Zast. 3 okresu, I. s. Za rs. 100 ..| 89 1] 88 51 
Listy Zast. 3 okresu, 1I s. zars, 100 ..| 88 1]-.87 |51 
Listy Zast. nowe5pr zr. 1869 „...| -88 a3 88 . |. 10-. 
Listy Zastawne miasta Warszawy . .| -84 s 83 |-83 
Listy Likwidacyjne rs. 100 ..... 18 73 58- 
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego „ „| 100 38] -- = 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej . . AWR Bua Boz” Ta 
Bilety Banku Cesars. zr. 1860 . . . = mka aiar 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864 .«*| — Raj 0 gn 

» mn » n ‘Okom pa gns T ; A — 

» ŁU n ” 4 

à 9.00 a: s ostempk, a Toc CRs =1 

iż. War.-W. za sztukg ROC? tys: pl baj ró 

Akcje Dr.żel. Wars.-Bydgoskio) - 67 f óof. 66 f 50 
Akcje Gł. Tow. Ros. kot — —| — — 
Akcje Drogi żel. War." Lerespot . . „| — | —| 118 | — 
Akcje Banku Handlowe arsz, 51 e R e 
Akcje W. ubezp aay Od ognia, — 148 | — 
Akcje kolei Żel. Fabry--Łódzkiej 102 | —| 101 | — 
50/, Listy zastawne rossyjskie , . se Zk a 


artość kuponu bież, od List, Zast. kop. 143% 

d Listów Zastawnych nowych kop. 1861/9 
u Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 481!) 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs.109 k. 571, ra. 109 k. 271/3 
Londyn: 8 m. 1 funt st. rs. 7 k. 30 rs. Tk. 28 
Paryż: Weksel 3 d. za 300 fr. rs. 85 k. 90 rs. — k. — 
Wiedeń Wek. 2 m. za 150 w rs 92 k. 70 rm. 92 k. 25. 


Patrz dalszy ciąg „Kurjera Warszawskiego, stronnicę 5 À 6. 


| 
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Dalszy ciąg Numeru 245 


Kronika Zagraniczna, 


x Świeżo przebudowana giełda nowojorska zasłu- 
guje na bliższą uwagę. Przez fasadę na Broad-Street, 
wchcdzi się do przedsieni obszernych na 30 stóp kw., 
gdzie wolno palić. W najdalszym kącie na lewo mie- 
ści się tu biuro telegraficzne bankierów i agentów 
giełdowych, Obok niego znajdują się schody wiodące 
do wielkiego westybulu, w pobliżu pomieszczenie dla 


_ agentów policyjnych, obok zaś tego ostatniego, przy- 


rząd służący do komunikacji z wszystkiemi filiami 
kompanji telegraficznej związku zachcdniego. Prze- 
szedłszy wielką balustradę bronzową i wstąpiwszy po 
schodach, przybywamy do wielkiego westybulu, sze- 
rokiego na stóp 25, a długiego na 45. Z westybulu 
tego wchodzi się już bezpośrednio do sali giełdowej, 
Ma ona 52 stóp wysokcści od ziemi do środka kopuły, 
54 stóp jest szeroką a 74 długą. W północnej stronie 
sali znajdvje się trybuna prezydenta z miejscami dla 
niektórych urzędników. Z każdej strony trybuny jest 
po jednej garderóbce (vestaire), na wprost zaś to co 
zowią Oeckpit czyli kosz, ną środku znajduje się wiel- 
ki stół, na wzniesieniu trzystopniowem. Wzdłuż 
ścian gali biegnie szereg kwadratowych kolumn o ko- 
rynckich kapitelach, uwieńczonych tramami, fryzami 
i gzymsami w stylu nowo-angielskim. Pomiędzy ko- 
lumnami znajdują się wielkie okna, zajmujące prze- 
strzeń od podłogi do gzymsów. Sufit jest sklepiony, 
wśrodku jego mieści się duży wentylator, a w tym 
zawieszoną jest zasłona od słońca. W końcu sali znaj- 
duje się piękna, jasno oświecona galerja, podtrzymy- 
wana przez lekkie kolumny, a przeznaczona dla pu- 
bliczności. Ściany sali i sufiit pokryte malowidłami 
dekoracyjnemi. Po nad trybuną prezydenta pomiesz- 
czeno orła o rozpiętych skrzydłzch; trzyma on w dzio- 
bie sznur jedwabny, na którym wisi drążek z flagą 
amerykańską. Kolumny są bronzowane, a ponad ka- 
pitelami złocone. W północno-wschodnim kącie sali, 
znajduje się ozdobny przyrząd z kranami, mieszczą- 
cy w sobie wodę świeżą. Posadzka z dębu i hebanu. 
Meble hebanowe. Łożąc tyle starania około ozdobności 
sali, nie zapomniano też o wążnych potrzebach wen- 
tylacji i ogrzewania. Za pomocą dowcipnego przyrządu 
powietrze może być zupełnie odświeżone w przeciągu 
ośmiu minut, w piwnicach znajduje się maszyna pa- 
rowa o sile 8 koni, która w ruch wprawia wentyla: 
tor, czyniący 200 obrotów na minutę i wciągający po- 
wietize z olbrzymiej studni, umyślnie wykopanej. 
Wchodząc schodami od ulicy Wallstreet, widzimy od- 
dzielny apartament dle sekretarza, mieszczący się 
w końcu Sali i wychodzący na ulicę Wallstreet. Idąc 
wzdłuż sali, przybywamy do drugiego westybulu ob- 
szernego, w którym znajduje się troje drzwi; jedne 
z nich prowadzą do galerji, drugie do pokojów komi- 
tetowych, trzecie do sali tytułów. Ta ostatnia prze- 
znaczona jest do sprzedaży papierów państwowych i 
kolejowych. Tu również panuje przepych. W ścianie 
północaej znajduje się telegraf dla złsta; widzimy tam 
także portrety czterech dawnych członków banku, 
których imiona dziś używają wielkiego poważania 
w świecie giełdowym. Są to: John Ward, J. W. Bluc: 
ker, Jakób Little i John Warren. Pod całym budyn- 
kiem rozciągają się rozległe podziemia, na 100 metr: 
długie, a na 20 szerokie, mieszczące w sobie 618 kass 
ogniotrwałych i zabezpieczonych od złodziei. 

>X< Poezje Ludwika I go króla bawarskiego, trzecie 
wydanie, w dwóch tomach, pojawiły się na jarmarku 
lipskim. Egzemplarz sprzedawano po siedm i pół 
srebrnika. 
"EEEE TO TA ARR OE E EESE 

Stan Kassy Pożyczkowej Przemysłoweów. Warszaw- 
skich z dniem 19 (31) pildini 1871 roku był następujący: 
Uczestników z września pozostało 880, w październiku przy- 
było 55, razem 935. A. Wpływy za 10 miesięcy łącznie z re- 
manentem wynosiły: 1) Kapitał rezerwowy rs. 1,812 k. 14; 2) 
wkłady od diczęstników rs. 29,339 k. 56; 3) Procenta od udzie- 
lonych uezestnikom pożyczek rs. 6,240 k. 42; 4) ze zwrotu 

pożyczek rs._166,570 k. daj; 5) wpływy przyjęte przez Kassę 
na procent 60% rg, 52,162 k. 25; 6) z forszusów bezprocen- 
towych TS. 6,481; 7) wpływy z otwartego kredytu w Banku 
Handlowym rs. 23,709 '8)'depozyt w Listach Zastawnych i 
Likwidacyjnych rsr. 10,100; w gotowiźnie rs. 50; 9) fundusz 
zarezerwowany Z dochodów roku zeszłego na koszta admini- 
stracji, wy ig procentu i dywidendy rs. 1,286 k. 56; ogó- 
łem rs. 291,242: k. 215. B: Rozchód; 1) na pożyczki dla 
uczestników rar. 256,098 k. 37; 2) na zwrót wkładów rs. 536 
kop. 20; 3) na wydatki z funduszu zarezerwowanego rs. 939 
k. 241); 4) na zwrót wpływów przyjętych na procent 69/, 
rs. 7,331 k. 75; 5) na pokrycie otwartego kredytu rs. 11,000; 
6) na zwrót forszusów bezprocentowych TB. Gaal: 7) na opła- 
tę procentu rs. 228 k. 91'/,.8) na koszta administracji w ro- 
ku bieżącym rs. 969 k. 18'/; 9) dodawszy remanent znajdu- 
jący się w Kassie: a) w papierach publicznych rs. 10,100; b 
w gotowiźnię rs. 3,607 k. 56; ogółem rg, 297,242 kop, 2'/;. 


| 


RIER WARSZAWSK 


Poniedziałek, 


Bilans Banku Dyskontowego Warszawskiego po włą cz 
nie 19(31) października 1871 r. 


Nr| | Rsr. |kop.]| Rsr. | kop. 
Stan czynny. 
1| Gotowizna w kassie 60,198]  ,, 
2|Zaliczenia do zwrotu 
na każde żądanie 
BARKU PN 2++ 6 92,210/91 
3|Rachunek przekazo- 
wy w Banku Polsk. 1,000] » 
4|Papiery publ. własne 
w listach Zast. Tow. 
Kred. Ziem. (5'/,) 77,715)63 


5 | Portfel: 
a) skup weksli w wa: 
lucie krajowej. . 
b) skup weksli w wa: 
lucie zagranicznej 


6|Skupione papiery pu- 


282,690 |88'/a 
124,076/06__|406,766|94:/, 


ae wylosowane 
1 kupony . . « « . 983 
7|Zaliczenia: K 
a) na papiery publ. |118,042| » 
b) rozmaite . . . . | 57,000] » |175,042) ,, 
8|Korrespondencje . 168,476 | 26 
Koszta organizacji, 
zarządzenie i rucho- 
DORI aar A 10,645] „ 
10| Koszta handlowe . 2,86795 "3 
995,400] 70 
Stan bierny. 
1 [Kapitał zakł. akcyjny 
1:szy wniosek, 3009 600,000; „ 


2 Wkłady na Rachunek 
przekazowy: i 
a) wymagalne na żą- 
danie 
b) za 7 miodniowem 
wypowiedzeniem. | 22,850 


....... 


344,787 |89'/, 


367,637|891/, 


8| Zobowiązania Banku 22,000) ,, 
4| Procenta, prowizja i 
komis: 0751... „9% 5,762)801/, 
995.400170 * 


—9623 — 


; BIURO INFORMA CYJNE 
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 


ulica Jasna, Nr 4) 
poleca miłosierdziu publiczności Warszawskiej: 
Nr $ Nazwisko ; 
domu | Ulica | jub initiale UWAGL 
a a A a 
4 lobożna iPopławski wiat 72, mieszka pod stry- 
chem, 
1b Browarna Ordyńska T. Let 75, niezdolna do pracy. 
6 Zajęcza  Pęzina Anna owa, dzieci drobnych b 
6 Fabryczna Rygąs Józefa „Lat 88, niezdolna do pracy. 
55 |Czerniak. |Łykocińska (Lat 90, niedołężna. 
6: Czerniak. |Arciszewska (Lat 80, niezdolna do pracy. 
15 (Wielka _ |Rotsznabel R. Wdowa, dzieci 3. 
22 Sliska _ |Kobylińska K. Wdowa, dzieci 3, pod stry- 
| | chem mieszka. 
` 26 Freta [Witalisa Wdowa, chorowita, dzieci 3. 
4 Kucka |Sicińska Ant. Lat 80, zatretyzmowana. . 
66 Grzybowsk Sawicka Aga; Wdowa, dzieci drobnych 3, 
nędzą, 
20 (Chmielna |Niewiarowska Lat 66, od dzieciństwa spa- 
| raliżowana. 
13 Piwna Czachowa Ewa,/Wdowa, dzieci drobnych 3. 


28 Krochmaln Sadoska Mar. Nogi w ranach, niezdolna do 

| s |_ pracy. 
54 Ogrodowa Borkowska B. Wdowa, dz. dr. 4, chorowita. 
CRAEN Wean OC PFORTE AO ASPM ATW AZ WYKAZY TCO PCK RCA 


— Z mocy upoważnienia Ministrstwa Spraw We- 
wnętr., udzielonego mi pozwolenia przez Departament 
medyczny, urządziłem przy zakładzie moim gimnastycz- 
nym na Sewerynowie, specjaloy Instytut leczenia gi- 
mnastyką (zwaną Szwedzką) dla chorych- przycho- 
dnich i na mieszkanie, dotkuiętych cierpieniami chro. 
nicznemi, skrzywienien kręgosłupa i kontrakturą nóg 
i rąk. O czem mam zaszczyt zawiadomić Sz, Publi- 
czność oraz PP. Doktorów mćdycyny i chirurgii. 

—9602—. ` —— Stanislaw Majewski. 

— Lekarz Adolf Bieńkiewicz, ulica Nowo-Senatorska 
Nr 3. Pracując wzakresie powołania lekarskiego, w kie- 
runku wyłącznie praktycznym, już ląt kilkanaście, a dziś 
będąc w Warszawie lekarzem nowo-przybyłym, zawia- 
damia niniejszem ogłoszeniem, że wezwanią do cho- 
rych i chorych przychodnich, z chorobami niewyma- 


| Tamże znajdują się również losy 


Warszawa, d. 25 (6) Listopada 1871 r. 


gającemi chirurgicznych operacji, przyjmuje codzienniy 
od godziny 10 ej do godziny 12 ej rano i od godzine 
3-ej do 5-ej po południu. (2—3) —9577— 

— Zakład kąpieli hydroferowych D-ra Seelanda- 
przyjmuje chorych z cierpieniami kobiecemi, skórne- 
mi, reumatycznemi, niedokrewnością, skrofułami, nie- 
mocą męzką, wszelkiego rodzaju katarami i owrzodze, _ 
niami. Chorzy zgłaszać się zechcą do Łazienek Ma- 
jewskiego przy ulicy Bednarskiej do D-ra Seelanda od 
godziny 9-tej do 12 tej rano. (2—4) —9458— 

— Ludwik Skrzyński, Magister Prawa i Admini- 
stracji, Patron przy Trybunale Cywilnym w Warsza- 
wie, otworzył kancelarję przy ulicy Święto-Jerskiej, 
wprost Trybunału, w domu Wnej Iżyckiej Nro 1774 
(20 nowy), na dole. Interesantów przyjmuje codzien- 
nie do 10tej z rana i od 4tej do 7mej po południu. 

(2—3) —9615— 

— Nowy zakład dentystyczny pod firmą Alberta 
Stegemanna, przy ulicy Miodowej wprost Rządu Gu- 
bernjalnego pod Nr 10 nowym, przeniesiony został ną 
Krakowskie-Przedmieście, naprzeciw Saskiego Placu, 
pod Nr. 390 (36), i wszelkie obstalunki, czyli wszel- 
kiego rodzaju wprawianie sztucznych zębów tak w zło- 
to jako i kauczuk oprawnych, przyjmuję i takowe przy 
starannem wykończeniu, z zadowoleniem Publiczności 
(jak niegdyś u ś. p. J. Oppenheima, u którego przez 
lat 11 przeszło jako główny mechanik pracowałem), 
po umiarkowanej cenie wykonywać będę. | 

(5—6) —8912— Albert Stegemann, 

— Doktor medycyny Leon Wożniakowski, osiadł 
stale w Warszawie, mieszka w domu pod Nrem 1244 
lit: B. (nowy 2), przy rogu ulic Święto-Krzyzkiej i Ba- 
gno; udziela pomocy lekarskiej w mieszkaniu swojem 
każdodziannie do godziny 9tej z rana, a po poładniu 
od 3ciej do Stej. Biednym bezpłatnie.(3 —3) —9389 — 

— Jakób Klein, Starszy Felczer, przy rogu ulic 
Dzikiej i Gęsiej N° 2247e, wyjmuje nagniotki w prze- 
ciągu kilku minut, bez bólu i użycia ostrych narzędzi, 
Osoby potrzębujące jego pomocy, zechcą się zgłuszać 
pod powyższy numer, z rana do 8mej, a po południu 
od godziny 2giej do 5tej. (8—3) —9554— 

— Józef Kleczkowski, Patron przy Trybunale Cy- 
wiloym. Warszawskim, otworzył kancellarję swoję 
w Warszawie przy ulicy Śto.Jerskiej pod Nrem 20 
nowym. 6 —9582 — 


LEKCJE TANCA. 


Osoby interesowane raczą się zgłosić pod Nr 726, ró 
Orlej i Leszna, gdzie takowe nanela R. Puchalski 
6 —9213 


STRUN PRAWDZIWYCH WŁOSKICH 


tegorocznego fabrykatu, 
na wszelkie instrumenta rźnięte 
otrzymał transporta 
>. ymu i Neapolu, 
Skład Nut Muzycznych i Instrumentów 
Ferdynanda Hósick, 
przy ulicy Senatorskiej, Nr 496, 
- (5—6) —8880— 


C. J. FREUND, 


utrzymujący Skład Wyrobów Tabacznych 
Z FABRYKI `“ 


„LA FERME“ 


podaje do wiadomości publicznej, iż zaopatrzony został 
w wielki wybór prawdziwych 


CYGAR. 
HAWAŃSKICH 


w cenie od rs. 10 i wyżej za sto sztuk, w pakunkach 
po 10, 25, 50 i 100, które Pihon aślkkwóm poleca. < 

Ulicu Krakowskie-Przedmieście, w pałacu Hrabie- 
go 8. Potockiego, wprost pomnika Księcia Paskiewi- 
cza. (4 —6) — 9104 


ROR RORY ROTO WP BSE GE A 
| Kantor Loterji 


SAMUELA WAWELBERGA, id 


prseniomony został z pa Banku na dawne miejsce pryź 
ulicy Przechodniej pod Nr 951/2 dokąd interessanci po renos 
wację losów klassy 4-tej, 


117-tej Loterji udać się zechcą. 
R pne do 4-tej klassy Lo- 
terji i tąbelki wylosowanych papierów publicznych. —9261— 


119 a 
SWW <A 


Dla Amatorów Muzyki. 


NUTY NOWE 


w tygodniowych transportach z zagranicy, stale otrzymuje, do 
0 kawek wyboru udziela Księgarnia i Skład Nat 

cego Orgelbranda naprzeciw posągu Kopernika. 
W księgarni znajduje się Pianino do wypróbowania 


Nat. (1 — 10) —7977— 


- NUTY TANIE 


w znacznych zapasach posiada i cią. 
gie sprowadza wszelkie nowości 
MUZYCZNE, 


ełszarnia,. Sklad Nut, Ekspedycja Pism perjo- 
dycznych jowych i zagranicznych Mauryce- 
go Orgelbran a, przy ulicy Krakowskie - Przedmieście, 
naprzeciw Posągu Kopernika. Katologi udziela i pocztą 
na żądanie wysyła bezpłatnie, franco.  (21—26) 2324— 


Księgarnia Michała Gliicksberga 


) w Warszawie, a 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w domu JW-go Krasiń- 
skiego, Nr 7 (411), otrzymała na skład główny, świeżo wyszłe 


"O ZABÓJSTWIE, 


ze stanowiska teorji i prawodawstw obowiązujących, przez 
Stanisława BBoduszyńskiego, 
Magistra Prawa i Administracji. 
i Cena egzemplarza Rs. 1 Kop. 20. 
Dzieło to. znajduje się we wsz hrg ksiggaraiath. w, War- 


szawie i na prowincji. 
Monografia Hemorroidów 
lekarza fakultetu Paryzkiego. 


, Dziełko Dra Anndrć Lebel, 
Do nabycia we wszystkich, księgarniach. — Skład Główny 

| w Księgarni Gebethnera i Wolffa. 
Taryfą celną Państwa Rossyjskiego pozycją 151, II, Nr 
„36 i 57 upoważnione do wprowadzania, i j Er: 
Pigułki Dra Lebel z proszku rośliny Scordinm i Pi- 
gulki Dra Lebel z ekstraktu tejże rosliny przeciw He- 
morroidom sprzedają się we wszystkich Aptekach Ce- 
sarstwa.— Skład główny w Warszawie u A. F. Gallego. 
(16—50) — 5943 — 


ŁÓŻKA ŻELAZNE 


; Dla dorosłych: 7 
Nieskładane w ceńach: rs. 5!/,, 61/,, 10, 12, 161/ 1 21. 
Składane 54 ra. 7, 8; 131, 15, 161/, i 194. 

Dla dzieci: 

Nieskładane po rs. 51/2, składane po rs. 6, 7!/ą, 10. 

Kołyski żelazne, Fotele z materacami zamieniające 
się na Łóżka, Umywalnia z pedałęm, ścienne, oraz 
postamenta do umywalni, Przyrządy do kąpieli krop- 
listej, Wanny, Bidety, Półwanny, oraz Wanienki do 
nóg, Konewki i Kubełki do wody, Nalewki i Miedni- 
ce; Kubły hermetyczne i Watterklozety. 


Kwiatarki, Stołeczki myśliwskie, Sprzęty kominko- 
we z postumentami, Zasłony przed kominki, Kosze do 
węglii drzewa, Maszynki do kawy „Non plus ultra,“ 
i inne, Maszynki do lodów, do rąbania cukru, do za- 
gotowania wody, do zwijania szpagatu, Kierznie do 
masła. oraz, kuchnie Norwegskie do ) aaa 

otraw gorąco lub zimno; Tace oraz Koszyki do chle- 

a, Lampy stołowe w wielkim wyborze, Lichtarze 
stółowe z kompozycji oraz brązowe złocone, Lichta- 
rze z daszkami, Latarnie do gospodarstwą oraz ręcz- 
ręczne, Klatki metalowe. 


UZILIB PpS AUI p s 


VELOCYPEDY DZIECINNE 


W ZROBU 
FABRYKI 
Karola Mintera 
w SKŁADZIE 


Leopolda Knoll, 


ca Czysta, Nr 638B (6) dom P. Bauerfeinda. 
(2—6) — 8873 — 


Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 


Mleczarnia 


wraz z krówami i wszelkiemi utensyljami należącemi do mle- 
czarni, P zbiegu ulic pryncypalnych. Wiadomość w Re- 
dakcji „Kurjera Warsz. (3—3) — 9247 — 


EEE ORK Z AŻ ZZ ZZOZ ZZO 0 O OTTO OZONE 
z a Ea „ŚRI I ACE 
7 


Herbaty Kjachtyńskiej 


- PIOTRA ORLOWA, 


w Warszawie, przy ulicy Miodowej, Nr 496. 


Z dniem 21. Października r. b., otworzył w Lublinie 
W moray lokalu, przy ulicy Bramowej Nr 21, pod dyspo- 
ayena p. Kamińskiego, Komisowy Skład Karawanowej 

erbaty, gdzie sprzedaż takowej odbywać się- będzie hur- 
towo i detalicznie, po cenach i na warunkach praktykowa- 
nych w Składzie Głównym Warszawskim. 

„Dobór towaru, w jaki zaopatrzyłem ten nowy skład, daje 
mi prawo spodziewać się dlań przychylnego przyjęcia od Sz. 
Lubelskiej Publiczności, na względy której zasługiwać bę- 
dzie moją nieustanną dążnością. 

Wł. Nowicki, Pełnomocnik firmy. 
(3—8) — 93 


BEBBEGEBE NODE ONERE 


20 — 


BEBE 


Ira Mici. BORCHARDTA 
Mydło ziołowe, p 


do codziennego umywania; udelikatnia § 
płeć; wypróbowany Środek na wszelkie J 
nieczystości skórne, użyć można z wielką “^ 
korzyścią w kąpieląch wszelkiego rodzaju,—w opieczę- 
towanych oryginalnych paczkach po k. 40. 


„Pit Dr LANDES 
< Roślinna Pomada woskowa, 


Œ nadaje połysk i miękkość włosom, jest wypróbowanym 
; środkiem do utrzymywania przedziała. — W oryginal- 
nych paczkach po kop: 50. 


Br SUIN DE EOUTEMARD 
Pasta do zębów 


RA ' w 1, i1% paczkach po 60 i 30 kop. 
Najtańszy, najwygodniejszy i najpewniejszy 
środek doutrzymania zębów i dziąseł, przy- Ń 

$R czynia się równocześnie do nadania świe- 

żości ustom. 


Ezi 
BR 
BR 
BR 
B 
38 
a 
BR 
BR 
| 
BR 


i Włoskie miodowe mydło, 
ako środek do codziennego umywania, 
łagodnie działający, poleca się nawet da- 
mom i dzieciom -płcinajdelikatniejszej.— Paczka orygi 
ginalna 40 i 20 kop. 


Król. Prus. OCH obwod. 
K0 


Dra HA 
Cukierki 


Ziołowe 


k 
Dr HAKTUNGA 


Olejek z kory Chin 


z wywaru najlepszej kory Chiny i olejków wo 
niejących na. zakonserwowanie i upiększeni 
| włosów, (w opieczętowanych i w szkle ostęplo 
wanych fiaszeczkach) po 80 kcp. 


—— 


ADTRAN 


Dra Hartumga 


POMADA ZIOŁOWA 


na wznowienie i wzmocnienie porostu RÀ 
włosów, (w opieczętowanych i w szkle 
ostęplowanych słoikach), po 80 kop. 


KJ, 
łóciami, sprzedaje 
pod zaręczeniem tożaamoścł, 
W Warszawie Skład Papieru WI. Mestenhau 
er, dawniej Karola Wojczyńskiego, ulica Wierzbowa N 
1614B, naprzeciw filarów teatralnych i A. Chodo 
wiecki dawniej J, Rakoczego,przy placu Teatralnym Nr 
5417, w domu W-go Bruawey. 


Gruszki francuzkie Poires Ducheses, 
Biszkopty francuzkie do wina szampańskiego, 
Trufle Perygordzkie w puszkach i flakonach, 
Sery: Brie, Ńeuchatel i Rocquefort, Limburgski, Hollen- 
derski prawdziwy, Eidamer zielony, Kreiiter i Parmezan świe- 
żo otrzymane, poleca 
kład Sowińskiego i Szulca 
dawniej 
E. Koelichen. 


skie kuracyjne. — 9644 -- 


Medaktór Julina Siatkowski- ygawer Gustaw Gohetner. 


~opwowr: 


APITRA: 


(12—36) — 5783— 58. 


Tenże handel otrzymuje regularnie Winogrona Badeń- | 
(2—2) | 


WE MET FP"RRR"SCSTEWGONETO"I"IR 


PPE 7 
Guwernantek, Guwernerów, Bon 
i Osób do towarzystwa, 


, „Jiamailla Niierkowska. 
Ulica Śto-Jerska, Nr 22 nowy. `- (4—12) —8963 — 


BAZAR 


StowarzyszeniaSpożywczego, Merkury“ 
przy ulicy Senatorskiej, Nr 24, obok Resursy Kupieckiej, 
rzyjmuje na sprzedaż w ko: : Meble, Ubiory, Porcelanę, 
brazy, Lampy, FU TRA, Biżaterje, Zegary, Lustra, roboty 
kobiece, Bieliznę i t. p. Też same przedmioty sprzedaje z wol- 
nej ręki. (4—8) —89938— 
APTEKA przy placu Grzybo i 
Królewskiej otrzymała świeży zato róne niyy 


BIAŁEGO 


ą wydzielanego, oraz Tranu żółtego z Bar 
kóre sprzedaje w butelkach okapslowanych dpakzkozyś fir 


mą Apteki. H. Hubert. (5—6) —9024 — 
RE A a a RSS BA BROSZURA 
G-VERITA BLES do.ycząca użycia tego środ- 


ka, znajduje się w Skła- 
dach łów Apteęg. 
nych WW-ch Fer. Aug. 
Galle i Ludwika Spiessa. 

(5-0) =7811— 


GRAINS"SANTE | 
lou DocTEUR FRANCK 
PRODUKTA FARMACEUTYCZNE 


z fabryki 
Panów Montreuil Braci et Comp. 
w CLICHY la GARENNE pod PARYŻEM 
Cukierki Creat te łatwe do zażycia dla dzieci, 
odek p 


niezawodny Śr rzeciw robakom. 

nezja Angielska Hienry's naśladowana, po bàr- 
dso, karira an ta SP 

n zwan cide enique przeciw ukąszeni k 
dów „gadów jadowitych „udka TDN 

-Powders z etykietami angielskie 
nach nadzwyczaj nizkich. 4 r mie 
W Warszawie w składach materjałów aptecznych Panów 

Gallego i Spiessa. (18 -25) — 5688— 


"NOWY TRANSPORT 


VĘGŁA KOUWKOVRAO, 


Angielskiego, bez odoru, KKanel-Kohle zwanego, nadszedł 
do Składu mego naprzeciwko Banku, przy ulicy Elektoralnej, 


pod Nr 795. 
(6—13) z 8699 — Stanisław Baumann 


Patentowana 


FABRYKA GORSETÓW 


Jana Bernhard 
egzystującą od lat 25-u przy ulicy Miodowej, 
przeniesioną została od Ś-go Jana r. z. na 
ulicę Krakowskie-Przedmieście pod Nr73 (444), 
NSZ Sztuk Pięknych. Wyroby tej to fabryki zna- 


Prima i Secunda 
nadeszły do Kantoru Kommissowego 
ADOLFA SCHIPF, 


ulica Graniczna, Nr 1077a, nowy 10. 
(3 —3) 498 


Handel Win i Delikatesów 


ĄleksandraBocquet 
w Gmachu Teatralnym $ 


otrzymuje codzień í 
Ostrygi BH olsztyńskie, 
z Flensburga. (14—0) -8883— 
TERRENA AEAN ERRT OMS ARARE Oz RE 
x OSTRYGI 
Ostendzkie świeże. 


nadeszły do Handlu Sowińe 
k ego i Szulca dawniej B. 
BH AA Qelichen, i odtąd takowe re- 
© golarnie nadchodzić będą.  (3—3) — 9535 
GADAC KIE POBĆ K ZREY KO KGK EK WYW 
Ostrygi Holsztyńskie 
codzień świeże w Handlu 
Ant. Stępkowskiego. 
(20—0) — 8510— 
BODATKER, 


W rakuni Kurjam Warszawekiagu.—(Plm Toatrain7, Nr 4780, Rawy b). — Aoss0z6ue I[amypom. : 


"RSW ZY 


Dnia 6 Listopada 1871 roku. 


Poniedziałek. 


-_ KALENDARZ WARSZAWSKI 


ILLUSTROWANY, 
na rok przestępny 1872, który ma dni 366, 


ze stalorytem „Fiorencjanka,' i z 


4-ma drzeworytami oryginalnemi. 


Cena kop. 10 (z przesyłką kop. 50). 


Powyższy Kalendarz znajduje 


się na Składzie Głównym w Księgarni Gebethnera i 


Wolffa, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 415 (17). Również hoc: się ky wszyst- 


kich Księgarniach tak w Warszawie jako też ina prowincji. (2 


9567 — 


ELIKSIR DO ZĘBÓW 


St Peterburskiego Chemicznego Laboratorjum 
Cena 35 kopiejek 


Eliksir do zębów 


St. Petersburskiego Chemicznego Laboratorjum, jest najlepszym środ- 


kiem dó zachowania zębów, wzmacnia dziąsła, Spi Pe nich winny kamień, usuwa odór 


nieprzyjemny. I 
dzi ragaących zachować zęby w czystości, 


mia osoby. —Dostać można w ruskim magazynie przy 
go. Tamże są ruskie wyroby bławatne, jako to: Perkale, 
Joss zu acz zz kid nid A aa aa 


odświeża ustai nadaje zębom białość. n a 
wszakże to jest pierwszy warunek do upiększe- 


każdym razie zasługuje na uwagę lu- 


ulicy- Niecałej w domu JW. Witkowskie- 
Flanele, barchany i t. p. — 9468 — 


Ceny Węgli kamiennych i Drzewa opałowego, ze skła- 
du Z. Bulczyńskiego, przy ulicy Smolnej Nr 15, 


1. Za korzec Węgla 
A 4 ” U » 


” ” n ”» 


(- 1)” 
QGO©GOOOGOOOE© 
` : SKŁAD HERBATY 


ulica Miodowa, Nr- 


Zawiązawszy stosunki z wymienionemi 


szych składów ustanowionych. 
W Suwałkach z P. N. Holenderskim 


MAGAZYN. (PTYGZNY 


Henryka Wóllnagel, 
Nowy-Świat w domu Zarządu Wcjennego, 
poleca: Barometry, Termometry, Oku- 
lary, Perspektywy teatralne i wszelkie 

narzędzia rysunkowe. » 
Grafjony i Cyrkle przyjmuje do o- 
strzenia i naprawy. (6—10) — 9339 — 


Lelataralalaea a tra aaa at Taaa a ara atia aaa aaa aa. 


INY METALOWE 


I 


| U 


zagranicznego w najlepszym gatunku z odstawą „rs. q kop. 
średniem "gry 


r. U , 1 3 e 
4. Za półkabiczny sążeń drzewa miekkiego 
5 


jeły się, obok dotychczas prowadzonej deta a 
Orłowa, utrzymywać sprzedaż takowej hurtowo, na warunkach ogólnie dla na- 


'niem Spożywczem „Zgoda,“ i w Radomiu e = 
ajeeji upraszam, p taer ina zt e: jących, pre No ze 
w u odległości bstalunkami na Herbatę odwoływać się do powyższ . 
OOA ? Vw Wł. Nowicki. 


COCO OCOLO 00000000000060000000 


20, 
” » , no m 
kostkowego w» » *, SBLIPYB ra 
b LŁ) PŁ) a n Sg 
rąbanego » 2 — 

x 1 9652 — 


©© CCOOOA GOOGJ©0G0GG©© 


PIOTRA ORŁOÓWA 


496, w Warszawie. 
poniżej domami na prowincji, które pod- 
icznej sprzedaży Herbaty firmy Piotra 


(wyłącznie). — W Płocku ze Stowarzysze- 
AC Wojciechem Surmackim. 


am) W mieście powiatowem Błoniu 
A przy rogu ulic Rynku i Łowickiej, 
Ju jest do sprzedania z wolnej ręki, 


„ebizu Dom murowany, 


piętrowy, z czterema na dole Sklepami, z Offi- 
cyną murowaną, parterową, od ulicy. Wiado- 
mość bez pośrednictwa osób trzecich, na 
miejscu u Właściciela, lub miejscowego Rejenta, 
ałbo w Aptece W-go Kucharzewskiego, w War- 
szawić, przy ulicy Senatorskiej. (1-3) —9676— 


WYROSU FABRWĘCH 


KAROLA MINTER 


sprzedaż tychże Trumien odbywa się tylko w składzie 
LEOPOLDA ENOLL, 


WYMIARY I CENY TRUMIEN 


a. Dla dzieci: długości od 102» do 20 


ea . Dla dorosłych : 
Trumny metalowe SĄ w kolotgóć mi 


icę w cenie Trumien stanowią: 

wyrobu, jest tenże sam prze wosystkici 
Zapas. Trumien, oraz: 
dzonym magazynie w dziedzińcu. 


WO RYRP RER RÓ NE NG IAE RZE ERO RE RW RE RE ROEE RE AE RO RE ERA RE OAOA RYZ YE RÓ | reie 


przy wszystkich gatunkach. 


amówienia z prowincji za pośrednictwem tele 
Ulica N. 


30 30 


wymiar oraz 


materace, poduszki, kapy atłasowe i prześcieradełka, znajdują się w oddzielnie urzą- 


fu, bywają zaraz dopełniane. 


a 
r 638n (nowy 6) 


przy ulicy Czystej Nr 638 lit. B. dom W. Bauerfeinda. 
imitujące heban z ozdobami srebrnemi. 
Rz 


nE ceny od rs. 9 do rs. 50 kop. 50. 
edzi, oliwkowym, srebrnym (białe), z ozdobami złoconemi, oraz czarne 


stopa przyozdobienia zewnętrznego, materjał użyty do ich 


(5— 10) 


Dnia 25 Października (6 Listopada) 1871 roku. 


Ekonom 


z Niemiec, znający język polski i niemiecki, 
poszukuje miejsca zaraz lub od 1-go Grudnia, 
na prowincji. Może okazać chlubne świą- 
dectwa z Poznańskiego, i uprasza interesantów 
o nadesłanie listów pod adresem: „Rusće, pod 

Pruszkowem, poste restante F. T.* 
(1-3) — 9661 — 

Do sprzedania: 

PIANINO mahoniowe o 6'/; oktawach, 

świeżo odrestaurowane, za K$. 100. 
KOCZ używany, cztero-osobowy, za Rs.200. 
KARETA poczwórna, z pierwszo- 
rzędnej fabryki tutejszej, najnowszego fasonu, 

prawie nowa, za Rs. 650. i 
Wiadomość přzy ulicy Chłodnej o Powo- 
zach, pod Nr 16, a o Pianinie pod Nr 7. 
(1-3) — 9667— 


Para Wałachów  skarogniadych | 
młodych i rosłych, dobrze ujeżdzonych, 
Kareta poczwórna z jednej z najcel. 
niejszych fabryk, w najlepszym stanie 
z kołami zapasowemi; oraz Sanki ob- 
szernę do sprzedania, pod Nr 7 przy u- 
licy Nalewki- Wiadomość codziennie od 
12-ej z południa ustróża. (1—3— 9666- 


W MLECZARNI 


nowo założonej, 


prży ulicy Nowy-Świat, w domu Nr 58, 


naprzeciwko Zakładu Śtej Marty, 
sprzedaje się MLEKO po cenach najumiar- 
kowańszych i bez żadnych domieszek. 
(3—3) 


= 9563 = 


"Pierwszy transport 


otrzymał SKŁAD OWOCÓW 
Franciszka Wróbel, 

wprost statuy Kopę! sprzedaje ta- 

zad E 2 


JARZĘBINY, 
kupi w największej ilości 
po najlepszej cenie. 

' JULJAN FUCHS, 
Właściciel Dystylarni, róg Brackiej i Zórà- 
wiej. (2 -3) — 9613 

Od Nowego Roku 1572, (może być i prędzej,) 


jet do odstąpienia, w najludniejszym i naj- 
epszym punkcie miasta położony, 


WIELKI MAGAZYN 


z kompletnem urządzeniem, 
ito pod bardzo przystępnemi warunkami. 
Interessanci zechcą adressy swoje pod lit. X. Y., 
w Redakcji niniejszego pisma składać. 
(2-3) — 9618— 


sze i 


podle 


dpowiedzialn 


turaln 


PRERÓRÓREA PRŹZEDENE PRE. EERWÓ 
Fałszerstwo 
dług prawa. 


wej o 


T A (EŃ 
— 8872 — niti 


Wyborna Tynktura do włosów, 
P. Dicquemar'e, w Rouen. W jednej chwili zmienia 
siwe włosy na głowie i na brodzie i nadaje im kolor na- 


stwa dla ciała. 
nad: wszelkie tego rodzaj 

Skład główny dla Królestwa Polskiego w Zakładzie 
Fryzjersko-Perukarskim 
kowskiem-Przedmieściu. 


: cu S-go Aleksandra, 
czyniący dochodu netto rsr. 2,850 (złp. 19,000) rocznie, jest 
do ck z wolnej ręki, bez pośrednictwa osób 
ch, pod korzystnemi warunkami. 2 


REF" Kto ma do zbycia nie drogo, 
w dobrym stanie: 

Zegar stołowy z ciemnym Postumentem, nie 
antyk, Lustro w ramach mahoniowych, 
Szeslag, 3 Napoleonki skórą kryte, 
2 Stoliki orzechowe i jeden mahoniowy, 
średniej wielkości, raczy zostawić adres przy 
ulicy Chłodnej, Nr 46, z bramy na 2-gie pię- 
tro, mieszkania Nr 9. (2—3) —9627— 


H. Rosenthal, 
Kapelusznik, 


przy ulicy Chmielnej, Nr 30, 
~ (róg Marszałkowskiej), 
ma liczny zapas Kapelu- 
szów cylindrowych, składanych i filcowych, 
oraz przyjmuje Kapelusze do przerabiania i 
odnawiania, a także wszelkie obstalunki. 
(2—3) —9506 - 


Nauka Kroju 


Krawiectwa damskiego, wyjaśniona 
w sposób matematyczny i zastosowana do każ- 


dej mody, przez. Wacława Straupeźnitskie- 


go, Magazyn utrzymywany jest przezemnie, 
tak samo jak był za. mego męża i wykonywa- 
ne są wszelkiego rodzaju roboty, ług naj- 
świeższych fasonów. Udzielają się Lekcje 
kroju z jaknajdokładniejszem objaśnieniem, 
tak w domach prywatnych jako też na Lesznie 
pol Nrem 9 policyjnym, a mieszkania Nr 18. 

soby interesowane, mogą z całym zaufaniem 
powierzyć uczennice pod moją opiekę, —Tamże 
można dostać Skali złożonej z 5-ciu linijek, 
służącej tak. do kroju męzkiego jako i dam- 
skiego, oraz linijek oznaczonych z dwóch stron 
stanikiem, które noszą nazwę francuzkich, 
a takowe są wydane przez wyżej wspomnione- 
go Autora. 

W krótkim czasie wyjdzie dziełko ułożone 
przez Wacława Straupeźnitskiego, które jest 
tak oczekiwane przez osoby są Pa się. 

Klementyna aż tska., 
(2—3) —9499— 


Z powodu wydalenia się właściciela dla 
objęcia posady, jest do odstąpienia i 


~ SKŁAD HERBATY 
i Towarów Kolonialnych, 


w miejscu bardzo korzystnem. 
Wykazy codziennego targu mogą przekonać 
osoby interessowane o stanie interesu, w któ- 
ry włożyć trzeba około Rs. 2,000. Wiadomość 
na miejscu przy ulicy Nalewki, Nr 22 nowy, 
za ulicą sieni) dom W-go Hochą. 

(8—3) 


TON-KIN, 


Ekstrakt roślinny aromatzoni s 
najtańszy i najpraktyczniejszy środek dla u- 
trzymania ust i zębów, w odznaczającej 
czystości; czyści najczarniejsze zęby, miedo- 
puszczą osadzać się kamieniu i takowy spę- 
dza; usuwa woń pochodzącą z spruchniałych 
zębów, a nadaje nader przyjemną świeżość 
ustom; flakon z og oo użycia . Kop. 60. 
Skład główny u R. Bóhmą, wprost Hotela 
Rzymskiego, przy ulicy Nowo-Senatorskiej. 

(3 —4) —9597 — 


Stroje, Suknie i Bielizna 
Ulica Nowy-Świat, Nr 68 nowy, 
prawa oficyna, Nr 8 lokalu. 

Przy obecnej jesiennej porze mam zaszczyt donieść Sza- 
nownym Paniom, iż jak dotąd tak i nadal przyjmuje wPra- 
cownt mojej wszelkie obstalunki i roboty w zakres Strojów 
kirg je) oraz też 

aptury, które 

SO wykonywam. 
Rs. 2, ză uszycie Keszuli z angielskim gorsem 

O. Sumieńnem i gustownem wykonywaniem 
rzonych mi robót miałam sposobność już łaskawe Kundman- 
ki moje przekonać. —Walerja Czerniejewska. _2503— 
RY W a a ÓAZ 


do of o już noszone ył ży 
odług najświeższych żurnali, pe 
a wypracowanie strojnej Sukni 


wie- 


Precz ze siwizną| 


MELANOGENI. 


przygotowana przes 


jaki 5g- potoba, 


bez żadnego niebezpieczeń- 
arba ta p z z 


bezwonna jest skuteczniejszą 
u preparaty. 


W-go Pohoreckiego, na Kra- 
18—52)  -5786— 


ae Dom murowany 2-u-piętrowy, 


i, pazy ulicy 


Wspólnej pod Nrem 18, niedaleko pla~- 
w bardzo dogodnem miejscu, 


—9221— 


($ — 3) 


PEYPYGĘT" R, "Ri " 


VWN 


man 


wyp t m 4 Fog 


AAC 


Elektoralna Nr 20, obok Solnej, czerwone szyldy, w osobnych na nowo od- 
świeżonych pokojach. 


Gorące i Zimne Zakąski: 


duny litewskie i wszelkie potrawy w każdym czasie, Flaki w niedzielę i czwart- 


ki, Śledzie pocztowe i marynowane, Łosoś, Kawior, Minogi, Wędliny, i t.d. 
ierskie, francuzkie, Szampańskie i inne, Porter angielski 


"Najdoskonalsze wina: 


eryi t.d. 


W. 
w całych, Y, i 1/, butelkach; Biwo angielskie, Drejera, Drezdeńskie po 10 kop. Wino- 
-grona kuracyjne, Bakalje świeże, Herbata Russka, Kawa, Cukier i wszelkie towa- 


ry kolonjalne, cenach najprzystępniejszych. 
W tym Ha 


andlu potrawy obiadowe po kop. 7',. (gr. 15). (1—6) — 9654 — 


| a m 


- SKŁAD NATERJAŁÓW APTECZNYGH 


LUDWIKA SPIESSA, 


otrzymał następujące przedmioty, i ztakowemi poleca się Szanownej 
Poblicznosci 


Krochmal hollenderski, powszechnie używany . . . . . « « » . 
kryształ, do prania i blichowania . . . «. « « « « « « . paczka 40 kop. 


Berliński 


Proszek do prania, zastępujący w zupełności mydło. . . . . . . « . 


. . .fant 18 kop. 
paczka 25 kop. 


Błyszcz do bielizny, nadającej takowej nietylko połysk, lecz zarazem śnieżną bia- 


i BOSCO EGieh «06h Złe ta » Te 
p awarna do prania w najlepszym 


ltramarina do prania w gorszym gatun 
Ultramarina do prania w gałkach. . 
Farbką do bielizny w kostkach. . . . 


zs w laskach najlepsza. . . 
a» » gorsza 
Indygo karmin najlepsze. . . . . Ar. 


LIWO 


«tuje TR e. 


JE EAA GO YO U paczka 20 kop. 
. funt rs. 1 k. 20. 
funt 60 kop. 
funt rs. 1. 
4: Y SĘ funt rs. 1. 
funt rs. 1 k. 80. 
funt 90 kop. 
łut 45 kop. 


Nadto otrzyn ał Krochmal angielski ryżowy, używany powszechnie we wszystkich za- 
granicnych fabrykach bielizny, odznaczający się niepraktykowaną białością, funt 27 kop. 
R elis 


u 
— 9642 — 


JAKO OSOBLIWOŚĆ! 


NAFTE AMERYKAŃSKĄ NUMER 1, 


szczególnej dobroci, białości i czystości, obecnie otrzymał Skład W. Dzisiewskiego, 
przy ulicy Senatorskiej, w pierwszym domu od Bielańskiej, Nr 16 nowy. 

ag | poleca Szanownej Publiczności, garniec po 9Q kop. 7!/, funta ważący. 

Oraz. Naft 


ę krajową po 


O kop. garniec. 


Dla biorących 9 garncy, częściowo po 1 AA dah razem, odstępuje 1 e pg bezpłat- 


W Składzie Lakierów i Farb 
J:A.ZRAUŚSE 


przy ulicy Miodowej, Nr 8 (484), 
wprost Rządu Gubernialnego, 
jak każdorocznie tak i w tym roku 
jest do-sprzedania 


Kit id 


w massie, do zalepiania okien dubeltowych, 


ant Ko 
i takiż Kit aaia suchy, z przepisem 

w użyciu, funt kop. 4 (Gr. 8). 

Kit olejny do szyb. F 

Kit olejny kolorowy do podłogi, funt -po 
Kop. 10. E 

Sznury z waty, Opaski z guttaperchy 
do zaopatrzenia szczelnie okien dubel- 
towych na zimę. (3—3) —9580— 


KARTOFLE, 


«ze świeżego szczerkowatego karczunku, zatem 
mączyste i doskonałego u, do 
sprzedania po rs. 3 kop. 50 korzec. Dostawio- 
ne będą do Warszawy w workach korcowych, 
zapieczętowanych pieczęcią Zarządu Dóbr. 
Obstalunki przyjmuje W-ny Schuster, właści- 
ciel Składu Papieru, przy placu Teatralnym. 
Po zapłaceniu u W-go Schustra Kartofle, naj- 
dalej w ciągu tygodnia dostawionemi podług 
danego adresu będą. Ohstalunku mniej jak 
pięć korey do jednego domu nieprzyjmuje się. 
Wielkość kartofli średnia, lecz są między nie- 
"mi i duże. (2—3) —9507— 


RAOCAHOUT ARABSKIE 


P. Belangrenier 
w Paryżu, 
przy ulicy Richelieu, 26. 
W Warszawie: w Składach Materjałów Apte- 
«cznych PP. Gallego i Spiessa. w Wilnie: 
w Aptece G. Chrościckiego. 
(2—16) — 9064 — 


PAPIER WLINSI 


Dostać możnaw Warszawie w Skłądach ma- 
terjałów aptecznych PP. Gallego, Mrozow- 
skiego i Ludwika Spiessa. (2—28) — 9059 — 


Inspektor Huty Szklannej, 


znający fach ten dokładnie, zarazem obezna- 
ny z Buchhalterją, przepędziwszy kilka lat 
dla praktyki -za granicą, poszukuje odpowie- 
dniego miejsca. Interesanci raczą s'ę zgłosić 
do Handlu W.Simon Stecki, przy ulicy Nowy- 

Świat, pod Nr 13, po bliższą wiadomość. 
(2—3) —9584— 


+LLLŁLA Ėaiaaamaamamasaso 


GORZELANY 


z Zagranicy poszukuje miejsca w jednej z więk- 
szych gorzelni. Żądający znim się porozu- 
mieć zechcą adresować przez Walzen do Ro- 
snochau w Szlązku Pruskim, na imie Zar 

dzającego Gorzelnią Grossa. (2—3)— 9592 — 


Potrzebną jest na spłatę 


Pożyczka Rs. 2250 i 750, 


f lub Rs. 600. 
Bezpieczeństwo tych summ będą mieć na do- 
mach nader dobre. Wiadomość pod Nr 15 
nowym, ulica Bednarska, mieszkania Nr 1. 

(2 - 3) —9476— 


Potrzebny jest 


wykwalifikowany Chemik 


do Cukrowni w Gub. Lubelskiej położo nej. 
Zgłosić się z odpowiedniemi świadectwa mi do 
Kantoru przy ulicy Królewskiej pod Nr 35. 

(2—3) — 9581-— 


Tekla iśuczborska, 
„Krakowskie. Przedmieście, Nr 61 nowy, 
ma do umieszczenia: Polki posiadające język 
ruski, francuzki, niemiecki p w rregi i 
niu muzykę. Cudzoziemki wszelkiej narodo- 
wości z niższem i wyższem wykształceniem. 
Tamże jest Osoba gruntownie posiadająca 
muzykę, może udzielać na godziny w mieście, 
lub na własnym fertepjanie i wykładać ją 
w francuzkim i niemieckim języku. 

(3-3 —9452 — 


Ktoby miał do zbycia 


Fncyklopedję Powszechną, 


kompletną, 
niechaj raczy zostawić swój adres w Re- 
dakcji „Kurjera Warszawskiego,“ pod litera- 
mi T. A. (1—1) —9664— 


| grio an i 


bu ar ia =", 


i Sy cję” SB wy 


Osoba młoda, 
mająca patent z muzyki, życzy sobie znaleźć 
ekcje tejże w ruskim domu, za mieszkanie i 
stół. Życzący sobie powziąść wiadomość ra- 
czą zostawić swój adres w Redakcji „Kurjera 
pod literami M. S. (2—3) —9620— 


Student Uniwersytetu 


Wydziału Fizyko-Matematycznego, 
pragnie udzielać Lekcje na godziny, lub po- 
magać w naukach Uczniom Gimnazjów lub in- 
nych Zakładów naukowych, alboteż przyspo- 
sabiać kandydatów do takowych. Interesowa- 
ni ra zostawić waje adressy w Redakcji 
„Kur. Warsz.“ pod lit. J. A. K. (1—1) —9608 — 


MIĘSO 


po cenach zniżonych, 


w wyborowych gatunkach, wjatkach na No- 
wym Targu, przy rogu ulic Kruczej i 
Wspólnej.— Tamże w jatce Nr 1, odbywa się 
sprzedaż rabatowa dla Członków Stowarzy- 
szenia Merkurego. (2—10) —9624— 


” 
1 
6 


— 


Pierwszy transport 


Śliwek Węgierskich 


słodkich, otrzymał Skad Owoców 
Franciszka Wróbel, wprost statuy 
Kopernika i sprzedaje takowe pud po rs. 
4 kop. 80, pół puda rs. 2 kop. 40, ćwierć 
puda rs. 1 k.20, na funty pojedynczo funt 
kop. 121/3. (4 -6) — 929 — 


Folwarczek 


45 dziesiatyn (trzy włókowy miary n. p.), z Do- 
mem mieszkalnym i Zabudowaniami gospo- 
darskiemi, wraz z Inwentarzem i Rurchomo- 
ściami gospodarskiemi, jakie na gruncie znaj- 
dvją się, przy samej kolei i z przystankiem 
w miejsca, w odległości wiorst 46 (6!/, mil) od 
Warszawy, w położeniu przyjemnem, lasami 
okolonem, jest do sprzedania za cenę przy- 
stępną. Opis tego Folwarczku jest do przej- 
rzenia w Redakcji „Kurjera.* (1—3)—9646 — 


Żądany jest do nabycia 


TARTAK 


o dwunastu piłach. 3 


Warunki sprzedaży uprasza się z u Ro- 
berte Tanchert, w Warszawie, Nalewki, 
Nr 2239. (1—3) —9660— 


Począwszy od dnia 20 Listopada f. b., ka- 
żdo-dziennie (prócz Soboty i Niedzieli) w godzi- 
nach południowych sprzedawane będą w Ku- 
tnie, ze zwiniętego Handiu Michała Hertz, 
drogą licytacji różnego gatunku 


WU EQ ZA. 


między któremi znajdują się przeszło sto-letnie. 
1—6 9679 


Korzystny interes. 


Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 


Szynk Wódek i Piwa, 


wraz z Szafami i wszelkiemi rekwizytami. 
Wiadomość bliższa u Rządcy domu Nr 9 
(590) przy ulicy Długiej. (1—1) -9677— 
Sa do sprzedania 


Dobra Ziemskie, 


rozległości około dziesiatyn 510, (włók 34), 
w dobrej glebie, przy kolei żelaznej i szosse. 
W szacunku może być przyjętą Summa hypo- 
teczna' dobrze lokowana, bądź na Dobrach 
w Gubernji Warszawskiej położonych, bądź 
na domu w Warszawie. Wiadomość u Szwaj- 
cara Sądu Appeliaonjisgy T. pośrednictwa 


faktorów. —9655— 
SPRZEDAŻ 


zarodowej owczar- 
„ge rocławiem, za- 
częła się od 2-go Listopada. Tamże jest do 
sprzedania w każdym czasie Bydło hollen- 
derskie najlepszego chowu. 
F. von Mitschke-Collande. - 

(10—12) — 9304 — 


GUWERNER, z wysóką kwalifikacją 
naukową, posiadający gruntownie język fran- 
cuzki, niemiecki i russki, wszystkie z konwer- 
sacją, poszukvje miejsca w jak najkrótszym 
czasie, zą pośrednictwem Kamilli Mierkow- 
skiej. Ulica Śto-Jerską, Nr 22.-- Tamże Nau- 
czycielki Francuzki i Polki, są do umiesz” 
czenia, (1—1) z3650— 


"FAR TPR" JNEF="F" © Sz "Zy 
sk ~ ea AE AT i 


Wino gorące z korzeniami 
dostać można w każdej chwili wyłącznie 
w Składzie Win 
HERMANA WINAWER, 
wprost Kościoła Ś-go Krzyża, pod N-rem 404. 

Znakomity odbyt jaki Wino to w przeszłym 
roku znalazło nu Szan. Publiczności, skłonił 
mnie do przygotowania w wielkim zapasie te- 
goż Wina już przyrządzonego w butelkach, 
tak, że nietylko na miejscu, ale i na pro- 
wincję wysełanem być może. — Butelka 
kop. 50, szklanka duża kop. 10. 

(5—6) —9414— 


Jest do 
sprzedani 
F MAKAN 
uprzężą, 
Para Koni powozowych, rosłych, maści 
siwej, oraz Powóz lekki dla miasta, w do- 
brym stanie. Wiadomość u Stangreta Andrze- 
ja, w Gmachu Ratusza, w podwórzu, od ulicy 
Daniłowiczowskiej. (1-6) —9669 — 


Garnitur Mebli 


jesionowych, 
składający się: 
zKanapy, 2-ch Foteli, 6-u Krzeseł i Stołu 
owalnego, wełnianym adamaszkiem krytych, 
z pokrowcami, jest do sprzedania za umiarko- 
waną ang rzy ulicy Nowy-Świat, Nr 56 
(nowy), u Stolarza. (3-3) —9551— 
Do wynajęcia każdego czasu, w domu Nr 23 
(1261), na Nowym-Świecie, i 


dwie Stajnie i dwie Wozownie, 


na umieszczenie koni, krów, powozów, ną 


skład mebli, towarów lub innych przedmio- 
tów, razem lub pojedynczo. Wiadomość na 
miejscu u Właściciela. (3—3) —9456 — 


10 WOŻOWA 


murowany ela, 
na różne Składy towarów, oraz ST'AJNIE, 
do wynajęcia każdego czasu, przy ulicy Dłu- 
giej, obok Placu Krasińskiego, w domu Nr 16, 
wprost Soboru. Wiadomość tamże u Właści- 
ciela domu. (3=6) —9457— 
Wad N 36 (1090c), pr i 
Twardej, MAJDZĄ ( PERI „A 
zaraz, lub od Nowego Roku, 


4 LOKALE, 


kompletnie przygotowane do natychmiastowe- 
go zajęcia. Są one świeżo w tapety odmalo- 
wane, okna i drzwi na nowo erp © 4 
podłogi poszorowane, w szczególności: Jeden 

kal o 2-ch Pokojach z Kuchnią, za rs. 144. 
Trzy Lokale o 1-ym Pokoju z Kuchnią, w ce- 
nach: rs. 72, 84 i 96. (11) —964%5 — 


umeblowany z balkonem, cztery Pokoje, Kuch- 
nia z osobnem wejściem, fo najęcia w kaž- 
dym czasie. — Krzewy Oranżeryjne, i 
owóz poczwórny oszklony, do sprzedania, 
Stajnie do najęcia. Nr 1346B ulica Mazo- 
wiecka. (1—3) —9678— 


Jest zaraz , do odstąpienia 


Sklep Korzenny 


wraz z Dystrybucją, 
o dwóch oknach, ze wszystkiemi sprzętami 
sklepowemi i z m. towaru, za bardze 
NOE iadomość przyulicy Widok, 


r 1, (róg Brackiej), w sklepie, $ —3)—9583— 


Zgubiono 
Kołnierz czarny skunksowy 


w przejściu z ulicy Jasnej na Królewską. 
Łaskawy Znalazca raczy złożyć takowy p 
ulicy Jasnej, w domu V-89 Polczyckiego, Nr 
nowy, mieszkania Nr 6, Z% nagrodą. 
(3—3) —9599 — 
Zgubioną została 
Bransoleta bronzowa, 
z imitacją ametystów, w przechodzie ulicami 
z Nowego Miasta, 8%, Przejazd, Lesznem 
i Orlą, na Elektoralng, o godzinie 6-ej rano. 
w Niedzielę. Łaskawy Znalazca raczy oddać 
do Redakcj „Kurjerą Warszawskiego,“ za nā- 
grodą Rs. % ponieważ to jest pamiątka po 
prababce- (2 -3) —9603 — 


Dnia 3-g0 b. m, o godzinie 8-ej wieczorem ' 
a, e z erem: Ogodo; żakię, Sena- 
(8x4, Llacem Teatralnym, do Hotelu m- 
skiego, zgubiono E: Rsa 


k duży Kołnierz sobolowy z ogonami, 

nalazca raczy takowy 2a wynagrodzeniem 
25 rs, zwrócić do mieszkania Nr 19, na 2-m 
pietrze, w domu Schoupego, przy ulicy Krów 
ewskiej, Nr 37. (1-8). —3643— 


W Drukerni Karjera Warszewakiegy.-—(Pl. Tegtralny, Nr 4780,— nowy 5)-/4o8Boxezo I(emypow, 


na MMM 


Z a 


